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Młodz eż polska pod jednym sztandarem 


oE e eai in PRD A BOG ERAT n a a E BH 
ZWM, OM TUR, Wici i Zwiazek Młodzieży De- 
mokratycznej postanowiły utworzyć jedną 
organizacje młodzieżowa w Polsce 


WARSZAWA, PAP. — Dnia 16.bm. odbyło 
się wspólne posiedzenie zarządów głównych 
4-ech; organizacji młodzieżowych: ZWM, OM 
TUR, ZMW „Wici“ į ZMD pod przewodnic- 
twem ob. Janusza Zarzyckiego. Władze cen- 
tralne 4-ch organizacji obradowały nad plat- 
forma polityczną, ideową oraz formami or- 
ganizacyjnymi, które będą zastosowane w 0- 
kresie budowy przyszłej zjednoczonej organi- 
zacj młodzieży polskiej, 

Aktyw centralny czterech organizacji mło- 
dzieżowych uchwalił jednomyślnie deklarację 
p jedności młodzieży polskiej. 

Dekłaracja stwierdza, że cztery organizacje 
młodzieżowe, związane nierozerwalnie wspól- 
nymi celem budowatia Polski Ludowej i świa- 
dome swej odpowiedzialności za wychowanie 
= Zz 


l Trzecia rocznica Śmierci | 
Aleksego Tołstoja 


Przed kilku dniami minęła trzecia rocznica 
śmierci wielkiego pisarza radzieckiego Alekse- 


go Tolstoja — twórcy „Drogi przez mękę”, 
„Cara Piotra I-go” i innych grcydzieł ptozy. 


młodego pokołenia w duchu postępu i demo- 
kracji zmierzają do zjednoczenia swych sze- 
regów w jednej łudowo-demokratycznej or- 
ganizacji młodzieży polskiej. Cztery organi- 


zacje stwierdzają, że dzięki osiągnięciom wła- 
dzy ludowej, która otwiera przed młodzieżą per 
spektywy wszechstronnego rozwoju i awan- 
su społecznego, nie ma w młodym pokoleniu 


Program ocalenia narodowego 


ogłosiła francuska partia Komunistyczna 


PARYŻ PAP. — Komitet centralny Francu- 
skiej Partii Komunistycznej opublikował rezo- 
lucję, uchwałoną na zakończenie dwudnio- 
wych obrad. Rezolucja piętnuje imperialistycz 
na politykę amerykańską, dażącą do odbudo- 
wy Niemiec na prawach pierwszeństwa, oraz 
prowadzącą. do ruiny francuskiego przemysłu, 
rolnictwa i handlu, 

Rezolucja stwierdza, że jedynie całkowita 


zmiana obecnej polityki może powstrzymać 
katastrofę Francji, W dalszym ciągu rezolucji 
komitet centralny Partii Komunistycznej poda- 
je program ocalenia narodowego, ujęty w 17 
punktąch. 

W zakończeniu rezolucja wzywa wszystkie 
elementy patriotyczne do zjednoczenia się w 
komitetach obrony republiki, które realizować 
będą program ocalenia narodowego. 


polskim rozbieżności interesów, Interesy mło- 
dzieży robotniczej, chłopskiej i inteligenckiej 
są w ustroju demokracji ludowej wspólne. 

„Jesteśmy pierwszym młodym pokoleniem 
Polski, które swą wiedzę, zapał i zdolmości mo 
że zastosować do twórczej pracy dla odbudo- 
wania siły i szczęścia Rzeczypospolitej. Choe- 
my byś w pierwszych szeregach butłowni- 
czych”, 

Deklaracja określa szczegółowo  zadamia 
młodzieży w rozbudowie przemysłu polskiego 
i wsi polskiej, w krzewieniu oświaty i upow- 
szechnieniu zdobyczy kultury wśród majszer- 
szych mas młodzieży. 

Po uchwaleniu regilaminu komitetów jed- 
mości dokonamo wyboru centralnego komitetu 
jedności młodzieży, 

W skład centralnego komitetu jedności mło 
dzieży wybrani zostali jednomyślnie: ob. ob. 
lgnar Stefan, Motyka Lucjan, Zarzycki Janusz, 
Nagórski Wiktor, Ożga-Michalski Józef, Ro- 
gala Witold, Morawski Jerzy, Guzicki Leszek, 
Jagusztyn Władysław, Saloni Juliusz, Góral- 
ski Władysław, Maniakówna Maria, Krywanka 
Hałina, Stasiak Ludomir, Maziarz Czesław, 
Wróblewski Zdzisław, Kędziorek Feliks, Śmiś- 
niewicz Witold, Lichaczewska Krystyna, Hol- 
land Henryk i Jaroszek Stefan. 


RZYM (PAP). — Jak wynika z oficjal- 
nych danych, uprawnionych do głosowa- 
nia jest w całych Włoszech  28.900:000 
osób. W niedzielę 18 kwietnia wybiorą oni 
do izby deputowanych 574 posłów. Ordy- 
nacja wyborcza przewiduje, że do izby 


watele i obywatelki włoskie, którzy wzgl. 
które w dniu wyborów mają skończonych 
21 lat. 


otwarta została w piątek sesja nadzwyczajna 
Generalnego Zgromadzenia ONZ, poświęcona 
sprawie dalszej akcji w Palestynie, 
* Otwarcia sesji dokonał delegat brazylij- 
ski Muniz, stwiendzając, że w związku z prob 
lemem palestyńskim silnie ucierpiał prestiż 
Narodów Zjednoczonych. 

Przewodniczącym sesji został wybrany Jo- 


deputowanych głosować mają prawo oby- 


Do senatu głosują ci, którzy w dniu wy- 
borów ukończyli 25 lat. Liczba ich wyno- 
si mniej więcej 25 milionów 500 tysięcy 
osób. Wybiorą oni 237 senatorów, Poza tym 
do nowego senatu wejdzie Z urzędu 106 
dotychczasowych senatorów. 

Do izby deputowanych 12 głównych 
partii włoskich wystawiło 5,614 kandyda- 
tów a do senatu 1.128 kandydatów. 

RZYM (PAP). — Rząd premiera de Ga- 


Nadzwyczajne Zgromadzenie ONZ 


poświęcone sprawie Palestyny 
NOWY JORK PAP, — W Flushing Meadows 


podczas gdy na delegata Chin, Tsianga, pad- 
ło 18 głosów i na delegata Nowej Zelandii, Be 
rendsena, — 2 głosy, 

Przewodniczący Arce wyraził opinię, że 
mimo dotychczasowych zaciekłych walk w Pa 
lestynie, możliwe jest jeszcze porozumienie 
między obu stronami. Rozwiązanie problemu 
palestyńskiego będzie poważnym przyczynkiem 


se Arce (Argentyna). Otrzymał on 31 głosów, | do ogólnego dzieła pokoju: 


Nędza i wyzysk w Kolumbii 


powodem ostątnich zaburzeń rewolucyjnych 


LONDYN (PAP). — Omawiając 
wydarzemia w Kolumbii, dziennik „Dańły Wor- 
podkreśla, że minister Marshall i kolum- 
bijscy przywódcy poiltyczni insynuując, że re- 
woltę w Bogocie wywołali komuniści, chcieli 
ukryć pod tym „czerwonym  straszakiem"” 
istotne przyczyny wybuchu rewolucji, a mia- 
nowicie: fatalne warunki panujące w Kolum- 
bii 

„Daily Worker" zaznacza, wartumki ży: 
cia w tym panstwie są o wiele qoreze, niz w 
krajach Ameryki Południowej. Panuje 
tam ustrój półfeodalny, a gospodarka Kolum- 
bii kontrolowana jest przez wielkie koncerny 
amerykańskie, jak „Standard Oil Company", 
MOKOGOOWAWOOKHAWCEGYLAMWWECONIAPAOO ONY 


ker” 


že 


innych 


Wybuch sladu amun'cii 
w Brazylii 


NOWY JORK (PAP). — Agencja Reutera 
donosi z Rio de Janeiro, źe w pobliżu tego 
miasta wyleciał w powietrze wojskowy skład | 


amunicji, Liczba ofiar me jest dotyćhczes zna- 
na, lecz wiadomo, że jest około 100 rannych | 
i kilku zabitych, Przyczyny wybuchu nie zo- | 
stały wyjaśnione | 


ostatnieĄ wielkie trusty, handlarzy złota i kawy. 


Korespondent nowojorski dziennika „Dai- 
ly Worker” donosi, że przedstawiciele Kolumbii 
w Organizacji Narodów Zjednoczonych stwier 


dzają stanowczo, że rewolta była sponianicz- 
nym odruchem kolumbijskich mas pracują- 
cych przeciwko terrorowi politycznemu kon- 
serwaływnych przywódców. 


Jutro wybory we Włoszech 


De Gasperi zmobilizował 330 tysięcy policjantów i żandarmów 


speri wydał zarządzenie o „stanie pogoto” 
wia policji i żandarmerii w całym kraju”. 
Ogółem zmobilizowano okołó 330 tysięcy 
policjantów, karabinierów i żandarmów. 
Zarządzenie to pozostaje w związku z nie” 
dzielnymi wyborami do parlamentu. 
| 


Akademia Sztabu Generalnego 


imienia gen, Świerczewskiego 

WARSZAWA 'PAP. — Rada Ministrów de- 
kretem z dnia 3 kwietnia 1948 r., zatwierdzo- 
nym przez Radę Państwa nadała akademii szta 
bu generalnego nazwę: „Akademia sztabu ge 
nerainego imienia generała broni Karola 
Świerczewskiego”, 

W związku z powyższym Minister Obrony 
Narodowej — marszałek Żymierski wydał roz 
kaz do Wojska, w którym po podkreśleniu 
wielkich zasług gen. Świerczewskiego, rozkązał 
z dniem 17 kwietnia 1948 r. we wszystkich 
rozkazach, pismach, pieczęciach itp. używać 
nazwy: „Akademia Sztabu Generalnego imie- 
nia generała broni Karola Świerczewskiego”. 


Niemcy sudeccy 
agitują w Wiedniu 


PRAGA (PAP), — Według doniesień pra- 
sy czeskiej, w Wiedniu ukazał się pierwszy 
numer wydawanego przez Niemców sudeckich 
w Austrii czasopisma „Heimat”, Pismo to po- 
siada chorakter wybitnie antyczeski. Równo- 
cześnie w jednej z drukarni wiedeńskich nie- 
znani sprawcy dokonali sabotażu, w wyniku 
którego nie mógł ukazać się ostatni numer je- 
dynego w Austrii organa tamtejszych Cze- 


chów i Słowaków — „Widenske Svobodne Li- 
sty”. 


Krwiożerczy król Grecji 


Paweł — rupii Bevina i Trumana nawołuje do mordowania demokratów 


RZYM (PAP). — W związku z oświad- 
czeniem premiera reżimu ateńskiego, So- 
fulisa, że masakra więźniów politycznych 
przez żandarmów rządowych, jaka miała 


Demonstracje 


LONDYN (PAP). — Pracownicy poczt i te- 
'grafów w-Londynie wystąpili z żądaniem na- 
tychmiasłowej podwyżki płac, 

Na froncie strajku robotników budowy po- 


arm 


miejsce w środę w Sparcie była „sponta- 


nicznym aktem rozeźlonej żandarmerii' i 


że wszczęto dochodzenia w tej sprawie, 
agencja Elefteri Ellada stwierdza, że rze- 


w Londynie 


ośrodkach miejskich, który trwa od 2 tygodni, 
miały miejsce wczoraj masowe demonstracje 
i wiece strajkujących w Londynie i Manche- 
ster. Demonstracje odbyły się pod hasłem żą- 
dań zapewnienia robotnikom minimalnego stan 


jązdów mechanicznych w Łondynie i innych l daniu życiowego, 


czywistymi spraweami tej masakry są 
nawołujące do gwałtów i mordów władze 
ateńskie. Agencja prasowa demokratycz- 
nej Grecji wyraża opinię, że byłoby naj- 
większą naiwnością wierzyć, że ludzie 
wzywający otwarcie do morderstw poli- 
tycznych zdolni są do jakiejkolwiek akcji 
przeciw wykonawcom tych zaleceń. Elef- 
teri Ellada przypomina ostatnie wystą- 
pienie publiczne króla Pawła greckiego, 
który przemawiając w Patras wezwał 
otwarcie do kompletnego wyniszczenia 
demokratycznych elementów w Gmg% 


Str. Z 


Nr. 104 


Forster bogacił się na Stutthofie 


Olbrzyme zyski gdańskiego gaułetera pochodziły z hanieknego wyzysku w.ężniów 


GDAŃSK (PAP). — Na wstępie posiedze-|nia niemczyzny, Dowodem ścisłego współ- 
nia przedpołudniowego w ll-tym dniu ftoz-|działania Forstera z policją jest fakt, że 
prawy przeciwko Forsterowi, oskarżony od- | wszystkie poczynania komisarza dla 
powiadał na pytania przewodniczącego, sSę-| umacniania  niemcżyżny na terenie 
dziów, prokuratora i obrony. Forster określił] Pomorza były przesylane do wiadomości 
szęzegółówo strukturę urzędu namiestnika ;przede wszystkim oskarżonemu. Prokurator 
prowincji Gdańsk — Prusy zachodnie. Oskar-| Siewierski zgłosił następnie nowe dowody 
żony starał się położyć nacisk na to, że fst-.|rzeczowe w postaci afiszów nakazujących 
niato w Gdańsku szereg władz specjalnych, | wysiedlenie, a podpisanych przez podległego 
któ:re miały działać niezależnie od niego. Forsterowi prezydenta policji w Gdyni. 
Przewodniczący: — Czy oskarżony wiedział| Z kolei trybunał przystąpił do przesłucha- 
co się dzieje w terenie? A nia świadków Adama Przybyły, dawnego 
Forster odpowiada wymijająco, że wiedział więźnia obozu koncentracyjnego w Stutthofie. 


5 t istracyj. | o Wiadek stwierdza, że oficerowie SS z załogi 
ww o wszystkich sprawach administracyj s wa tylo bą wymieniali 


Na pytanie prukuratora Siewierskiego, czy | ie nazwisko Forstera, jako tego, któremu 
tzw. prezydium policji było mu podległe, SiE ZM ra ye R: ri 
Förster początkowo odpowiada twierdząco, |075 ^ 8 s z 
później jednak wycofuje się, usiłując stosu- hofskiego prowadzono hodowię świń i drobiu, 
nek z prezydentami policji przedstawić, jako 
nieokreślony. 4 

Prokurator Siewierski: — Czy akcja wy- 
siedlania była- zgodna z polityką oskarźone- 
go, jako namiestnika i gaulejtera? 

Oskarżony: — Tak „naturalnie. Po chwili 
jednak Farster dodaje, że w miejsce wysie- 
dlonych Polaków nie przybywali Niemcy z 
Rzeszy, lecz jedynie z innych terenów, np. 
Niemcy bałtyccy. 

Sędzia Zębaty: — Czy oskarżony dążył do 
germanizacji Pomorza? 

Oskarżony: — Tak jest, otrzymywałem co 
do tego odpowiednie wytyezne. Uzupełniające 
tę wypowiedź Forster opowiada, że akcje 
wpisywania Połaków na narodowe listy nie- 
mieckie rozpoczął dzięki naleganiom wielkiej 
ilości ludzi, którzy „prosili“ aby ich przyjęto 
do narodu niemieckiego (ogólne poruszenie 
na sali). 

Sędzią Zębaty: — Czy nie przymuszano je- 
dnak do wypisywania się na niemiecką listę 
narodową? 

Oskarżony: — Nie. (wesołośćy, — „Można 
coprawda powiedzieć że z mojej odezwy mo- 
ina było wyczytać groźbę, ale caia ta spra- 
wa nie była — moim zdaniem — oparta na 
przymusie 


Na wezwanie tow, Rod. Kosickiego, tow. 
Jadwiga Szczepańska wpłaca 2.000 zł, 

Tow, Kędrak Hełena, wezwaną przez 
tow. Duniakową wpłaca zł. 3.000 | wrywa 
tow, tow, Klimczakównę Henrykę į Króli- 
kowską. 


tow,»tow, Sicińskiego Adama przew: PPS 
Dz. Śródmieście-Lewa i Łukasiewicza Bo- 
'esława. t 

Tow, Kawczakowa wpłaca zł. 3,000 1 
wzywa tow, tow, Chmielewskiego, Badero- 
wą Sabine i Haling Kaniewską.= 

Pracownicy Związków Zawodowych 
wpłacają zł, 70.009, 

Koło PPR przy Narodowym Banku od- 
dział w Łodzi wpłaca zł. 10,000. 

Tow, Oieksiewicz Leon, pracownik P, Z, 
P. J. G. Nr í wpłaca 1,500 zł. 1 wzywa 
tow, tow. Klimczaka Stanisława, Gamczyń- 
skiego Stanisława, Murawskiego Włady- 
sława, Pasza Karola, Grabowskiego Cypria- 
na, Szczęśniaków Zygmunła | Jana oraz 
Dmuchowskiego Jana, 

Tow. inż, H. Chimowicz wezwany przez 

Na pytanie, czy zamykano szkoły polskie i mgr, Br. Woźniaka wpłaca zł, 1000 £ wzy- 
kościoły oraz czy ograniczano iane prawa Po- wa dr. Jama Kordaszewskiego, mgr. W. 


L iar Sarma mias, TAE ES 
znaje również, źe odbierano Polakom ich ma. 

jatek. i 

~ Sędzła Zębaty: — Czy oskarżony poczuwa 


owe zarządzenia władz centralnych? 

Oskarżony: — Tak jest. 

Następne pytanie zadaje prokurator Sie- 
wierski: — W jaki sposób oskarżony wytła:| W dniu . wczorajszym w obecności se- 
maczy znaczenie wyrazu, często przez siebie | kreterzy Centralnego Komitetu Wyko- 
używanego w stosunki: do Polaków, że mu-|nawczego PPS tow. tow. Ćwika i Reczka 
pa Sa „ausgerotiea werden“ (być wynisz; lodhyla się konferencja Wojewódzkiej Ra- 

Forster uchyla się od odpowiedzi, mówiąc, «JA wiesddiwidch EW. paparan 
że wyjaśni to później. / „ |ze swego grona część członków Rady i na 

Prokurator Siewierski składa oświadczenie, ich miejsce dokooptowała nowych akty- 
osb iż Forster paid na procesie tak. WiSŁÓW. $ 
ykę zaprzeczania faktom, a przyznawania = 
się dopiero w wypadku, gdy natrafia na OCZY. | odai dp ic A or io Bada Wolo 
o oine wody ROZA za a wódzka dokonała również zmian w Woje- 
cenę od zarządzeń policji niemieckiej i innych | Wódzkim Komitecie, 
urzędów podległych Fimmlerowi. Prokura- n 
tor stwierdza, że «x wyjaśnień składanych 
przez Greisera w jego procesie oraz z innych 
dowodów: w tym procesie ujawnionych, wy- | 
nika, że Grelser również nie był pełnomócni. , 
kiem komisarza Rzeszy dla spraw umacnia- 


f d 


Rozejrzał się wściekle wokoło i nagle 
wzrók jego padł na nieruchomo stojących 
przy drzwiach SS-owców. Byli przez cały 
czas niemymi świadkami niesamowitych scen, 
rozgrywających się przed ich oczyma. 

— Wynńosić mi się stąd natychmiast! — za= 
wołał Rummel, wyładowując w tym krzyku 
całe swoje oburzenie. 


S$-ówcy zniknęli jak kamfora. Rummel 
zbliżył się do Launitza i położył mu rękę na 
ramieniu. 

— Prószę się nie gniewać, kochany komeri- 
dancie, za to wszystko, cò tu zaszło! — po- 
wiedział czulć i przyjaźnie, — przecież, całe 
przykre nieporozumienie polega na tym, iż 
ten otó człowiek jest kompletnym idiotą, — 
Rummel wskazał na Heinza, — sle daję pa- 
nu słowo, Launitz, że ten Heinż nic długo 
już będzie na stanowisku szefa „estapo. Nie 
ja jego mianowałem, ale ja mogę gö tsu- 
nąć!l„ Czy wy słyszycie, co mówię, były na- 


czelniku gestapo? — wściekle zapytał zdruz- 
gotanego Heinza. e 
Heinz wyglądał na zupelnie zdruzgotane= 
go człowieka. Nie żegnając się nawet ze 
swoim szefem, chwiejąc się formalnie na no- 
gach, opuścił gabinet. Ale nie zdążył jesz- 
cze zrobić kilku kroków, jak dosięgły go nie- 
samowite wprost krzyki, które wydawał roz- 
juszony Rummel wołając go z powrotem. 
Heinz wbiegł do gabinetu i zobaczył dziw- 
na scenę: Rummel stał pośrodku pokoju, trzy 
mając w rękach wypróżnioną żółtą teczkę. 
Na podłodze leżały w bezładzie porozrztica- 
ne gazety. Widok Rummla był naprawdę 
straszny. Nie tylko oczy, ale cała opasła 
twarz 1 byczy kark były nalane krwią. Ober- 
sturmbahnfuhrer nie * 'zyczał, lecz wył po 
prostu jak dzikie, rozjuszone zwierzę. Tlanów 
szybów naftowych w teczce nie było. 
— Gdzie są plany? Pytam, gdzie 51 pla- 
Iny?! — groźnie zawołał, gdy zobaczył Heinza 


„który następnie wysyłano 


do Gdańska dla 
Forstera i dygnitarzy partyjnych. Dla For- 
stera pracowała również miejscowa stolarnia 


i zakład szewskł. Świadek wyraził się, że| sensację, wiadomość, 


Stutthof „stał w owym czasie do dyspozycji 
władzy gdańskiej". W magazynach obozo- 
wych gromadzono zrabowane, prawdopadob. 
nie w Gdyni, towary tak cenne, jak: porcela- 
ma, herbata itd, które wywożono często 
skrzyniami na adres Forstera, Hildebrandta 
i imnych. 


Na pytanie obrony, czy w okresie kiedy 


Wea marginesie 


Powojenna odhudowa 


Powojena odbudowa w różnych krajach 
różne przybiera formy i postacie, a zaintere- 
sowania i wysiłki rządów w tej dziedzinie 
mają nieraz dość osobliwy charakter. Tak np. 
półurzędowy dziennik ttrecki Ułus” podał nie 
dawno na pierwszej stronie, jako wielką 
że ministerstwo spra- 
wiedłiwości w Ankarze opracowuje szczegó- 
łowy program budowy trzech nowych gma- 
chów,.. więziennych. 

Na ten temat rozpisują stę również niektóre 
inne gazety tureckie, donosząc o budowie no- 
wych į remoncie starych więzień, M. in. — 
jak pisze dziennik Son Hawadls” — w Stam- 
bule już przystąpiono dg budowy wielkiego 
więzienia „w nowoczesnym stylu í urządzo- 


obóz w Stutthofie przejęty został przez Him-| nego według wzorów amerykańskich”. 


lera, można było zauważyć złagodzenia, czy 
też zaostrzenia kursu wobec więźniów „świa. 
dek odpowiada, że nie zauważył żadnej zmia- 
ny. 


Oskarżony Forster nie przyznaje się do 


Jczerpania korzyści z obozu w Stutthofie, 


Budujemy wspólny dom 


Tow, Krzepota wpłaca zł. 1.000 į wzywa |dowy Domu 


Zarząd Okręgowy Związku Zaw. Prac. 
Poczt | Telekomunikacji w Łodzi, na po- 
siedzeniu swym dnia 15 kwietnia 1048 r, 
uchwalił sumę 20.000 zł, na budowę domu 
gia przyszłej zjednoczonej partii robotni- 
czej, Sumę tę przekazano Komitetowi Bu- 


Wzywamy wszystkle Zarządy Okręgowe 
naszego Związku do wpłat na wspomniany 
cel. i 

Wezwany przez tow, Milczarka Józefa 
Mikołajczyk Józef wpłaca zł, 3.000 į wzy- 
wa tow, Michalskiego Tadeusza. ; 5 

Tow. Beatus Barbara wezwana przez ređ, 
Pokorskiego Antoniego wpłaca zł. 3,000, 

Komitet Dzieinicowy  Śródmieście-Lewa 
PPR na wezwanie dzielnicy Śródmieście- 
Lewe PPS wpłaca zł 10,000 1 wzywa Ko- 
mitety Dzielnicowe PPS — Ziełona i Elek- 
trownię. 


SROSTOWANIE 

Koło PPR przy RCA zebrało jednorazo= 
wo zł. 3,500 na budowę wspólnego domu 
Zjednoczonej Partii i wuywa koło PPR 
przy Centrali Zaopatrzenia Materiałowego 
zamiast —- Metalowego — jak omyłkowo 
wydrukowaliśmy) Przemysłu  Włókienni- 
czego. . a 


GEE seue Reorganizacja Wojew. Komitetu PPS 


i Wojewódzkiej Rady PPS w Łodzi 


Władze Wojewódzkie Komitetu PPS w 
Łodzi ukonstytuowały się jak następuje: 
tow. Duniak Stąnisław — przewodniczą* 
cy, Żukowski Julian — wiceprzewodńiczą- 
cy, Pokorski Antoni — wiceprzewodniczą- 
cy, Najder Bolesław — wiceprzewodni- 
czący, Stawiński Wincenty — I sekretarz, 
Siweecki Zygmunt — sekretarz, Karbo- 
wiak Jan — sekretarz, Głowacki Lucjan 
— sekretarz, Bugajski Edmund — skarb- 
nik, Polek Marian — członek prezydium. 

Członkowie: tow. Pomykała Wiktor 
Szymański Aleksander, Aniołkiewicz An- 
toni, Pieklarz Bronislaw, Pieszkiewicz 
Stanisław, Dobruś Edward, Warda Anto- 
ni, Soltan Tadeusz, Kowalski Jan, Krupa- 
Skibiński, Szwemberg Kazimierz. 

Na wiceprzewodniczącego Wojewódz- 
kiej Rady Partyjnej został wybrany tow. 
Andrzejak Edward. 


ręcznie! Gdzie zapodzieliście plany?... 
Ciemne plamy mignęły przed oczyma 
Heinza. Czuł, że traci przytomność. Chwie- 
jąc się na nogach i, kurczowo trzymając się 
ściany, ledwie dosłyszalnym głosem wyszep- 
tał; 
— „Nie ja.. nie wiem.!: nie Ja..: 


IL. 


Krople deszczu monotonnie spadały na 
brezentowy dach miknącego wzdłuż szosy au- 
ta. Było zimno i wilgofnie. Heinz przycisnął 
twarz do zwilgotniałego szkła samochodowe- 
go okienka. Miał biędne oczy, był blady fak 
trup. Nie czuł zimna, aczkolwiek był tylko 
w mundurzę. Zdawało się, że zapomniał o 
wszystkim í, nawet nie odczuwał obecności 
Luizy, która siedziała w kabinie maszyny 
wciśnięta w ciemny kąt. 

— Kto mógł istotnie wykraść te plany? — 
szeptał jak maniak, — Launitz? ..Nie, Lau- 
nitz przecież stał przy oknie 1 nawet nie 
dotykał tej przeklętej teczki... A może Rum- 
mel? Tak. Przypominam sobie.. Rummel 
trzymal w rękach te plany.. Czy położył je 
z powrotem do eczki?... 

Luiza z pogardliwym uśmiechem štu- 
chała urywanych słów, szeptanych przez 
Heinza. Zdążyła już się przyzwyczaić do wy- 
buchów chorobliwej podejrzliwości, którą 
zdradzał Heinz w stosunku ć% wszysfkich. 
Wydawał! się jej oddawna chory.. Ale to 


Ten zamiar naśladowania .wzorów amery- 
kańskich" wywołuje szczególne zadowolenie 
tureckiej prasy rządowej. Jak się okazuje, 
gmachy więzienne, budowane według naj- 
nowszych zasad techniki amerykańskiej, sta- 
nowią poważną pozycję w całości programu 
„pomocy” USA dla Turcji, Jej sfery rządzą- 
ce, które z zadziwiającą krótkowzrocznością 
dały się wprzęgnąć do rydwanu amerykań- 
skiego imperializmu, nie zdają sobie najwi- 
doczniej sprawy z tego, że — niezależnie od 
ilości nowowybudowanych więzień „w stylu 
amerykańskim — trudno się przecież będzie 
pozbyć wszystkich niezadowolonych ł prote- 
stujących, całego bowiem narodu nikt nie po- 
trafi posadzić za kratę. 

Kraje, uszczęśliwione „pomocą“ amerykań- 
ską, nabrały dość dziwnych poglądów na 
sprawę odbudowy i organizacji swego życia 
wewnętrznego, Świadczy o tym nie tylko przy 
kład Turcji, ale również — Grecji, Włoch 1 
wielu innych państw, które znalazły się w 
zasięgu  imperialistycznej zachłanności USA. 


Tragiczny wypadek na meczu 
„KATOWICE, (PAP). — Tragiczny epi- 
log miał, rozegrany w czwartek w domu 


kultury huty „Baildon“, mecz bokserski €” 


o puchar Sadłowskiego między mistrzem 
Śląska RKS „Batory“ a „Baildonem”, 
W cząsie spotkania w wadze półciężkiej 
Nowara — Urbaniak pękła balustrada gór- 
nego balkonu i około 30 osób spadło z 
wysokości 8 metrów na widzów, stojących 
na parterze. Szczęśliwym zbiegiem okolicz- 
ności odbyło się bez śmiertelnych wypad- 
ków. Stan kilku osób jest jednak b. po- 
ważny. 

-Wing za ten wypadek ponoszą organiza- 
torzy meczu, którzy sprzedali więcej bile- 
tów. aniżeli było miejsc na sali, 


Kuzyn Andersa 


aresztowany w Londynie 
LONDYN (PAP). W wiątek we wschodniej 
części Londynu został znów ujęty Polak, Stani 
slaw Zborowski po drugiej ucieczce z więzia- 
nia brytyjskiego. W swoim czasie Zborowski 
stanął przed sądem za napady rabunkowe, 


Kimo s BAET YK 


W poniedziałek, dnia 19 kwietnia 
PREMIERA nowego filmu radzieckiego 


»DUSE CARNYCH«: 


34 |w. drzwiach gabinetu. — Rozstrzelę własno- j ostatnie przypuszczenie, które wysnuł „Heinz 


w stosunku do osoby Rummla, oszołomiło 
nawet tę doświadczoną i przebiegłą kobietę. 
Popatrzała z pewnym zakłopotaniem na swe- 
go Szefa. 

— Któż jednak naprawdę jest sprawcą tej 
dziwnej historii? — przebiegło jej przez myśl, 
— praecież ten warlat Heinz ma rację, że 
nikt nie dotykał fej teczki.. Coś w tym 
wszystkim musi być zagadkowego!.. Zaczęła 
w myślach zastanawiać się nad tym wszyst- 
kim, ale, jednak nie mogła zgadnąć, kto po- 
trafił wykraść plany z zamkniętej teczki, I tu 
nagle przeszyła ją pewna myśl. Aż się za- 
trzęsła ze zdenerwowania i emocji, gdy pzzy- 
pomniała sobie, iż właśnie Heinz wiele razy 
udowadniał jej, że najbardziej odpowiednim 
kandydatem na stanowisko komendanta Naf- 
togradu byłby on i nikt inny... 

Luiza rzuciła spojrzenie na naczelnika ge- 
stapo. Siedział wciąż nieruchomo, przyci- 
śnięty twarzą do szyby. „Jest strasznie am- 
bitny, stać go na wszystko, — rozważała na- 
dal. — O ile czegoś zechce, wszystko złoży 
w ofierze, aby dopiąć swego celu... Kto wie? 
Czy istotnie nie jest to on?”... 


Sama przestraszyła się, aby ktoś nie pod- 
słuchał tych tajnych przypusze sń. Podświa- 
domym ruchem położyła palec na ustach i 
jeszcze szczelniej otuliła się futrzanym kot- 
nierzem swego eleganckiego płaszcza... 


(D. e. n.) 
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Fe å owo 
WRZE AZ: r AA PE M O 
PPTiT 
i io 

Znajamy mój, Karol, bardzo się zdziwił, że 
pocztówkę z życzeniami świątecznymi, którą 
był wysłał na mój adres 25 marca, otrzymałem 
dopiero na drugi dzień po Wielkanocy. 

— Hm, hm — zamyślił się póważnie — 
czekaj-no: ja mieszkam na Bandurskiego, ty na 
Roosevelta, pocztówkę wrzuciłem do skrzynki 
z napisem: „Poczta miejscowa” na Piotrkow- 
skiej naprzeciw Roosevelła. Ile to będzie od 

- tej skrzynki do twego domu? 

— Najwyżej 250 do 300 metrów — odpar- 
łem. 

— A widzisz — zmariwił się Karol. — 
Znaczy się, poczłówka u nas 300 mełrów 
4 dni idzie. To bardzo kiepsko z naszą pocztą, 

Poprosiłem Karola, aby nie „uogólniał”, 
ponieważ równocześnie z jego pocztówką 0- 
trzytmałem pocztówkę od Rogowskich, wysła- 
ra 26 marca ze Szczecina, a Szczecin od moje- 
go domu jest oddalony o dobre kilkaset kilo- 
melrów. Wyjaśnienie to nie pomogło. 

— Gadaj sobie co chcesz — oświadczył Ka- 
rol — ale ja teraz będę ci życzył tylko telè- 
gralicznie. Depesza nie to, co zwykła pocz- 
tówka: szybkość, pewność za pokwitowaniem 
i w ogóle szczyt precyzji pocztowej. 

Gotów byłbym uwierzyć w tę precyzję, gdy 
by znowu nie wypadek z Basią. Pojechała so- 
bie kobiła do Zakopanego odpocząć trochę po 
ciężkiej pracy i zdrowie podreperować. Wcza- 
sowała już tam parę dni, gdy komuś z nas 
strzeliło do głowy serdeczny telegram jej po- 
słać, Niby że wszystkiego najlepszego, głowa 
do góry, o twarz do słońca itd. Depeszę wy- 
słaliśmy 11 kwietnia, a już 14 kwietnia Basia 
zjawiła się w Łodzi. 

— Co się stało? — zapyłaliśmy pełni troski. 
— Dlaczego tak szybko wróciłaś? Pieniędzy ci 
zabrakło? 

— Wariaci? — żachnęła się Basia, — Prze- 


cież nadaliście depeszę, że szkoła, na którą 
mialam pójść po urlopie, zaczyna się  18-go. 


Nie pamiętacie, coście napisali? 

To mówiąc Barbara podała nam blankiet 
następującej treści: „Zakopane. Stop. Dom Wy 
poczynkówy „Bristol”. Stop. ŚSredeczne po- 
zdrowienia. Stop. Od Edka, Irki, Tosi. Stop. 
I Zudi Celiny i innych. Stop. SZKOŁA ROZ- 
POCZYNA SIĘ 18-go. STOP. MOJA CELINA. 
STOP". 

— No, sami widzicie — rzekła Basia. — 
Tekst trochę zniekształcony, ale się od razu 
domyśliom, że „sredeczne” to „serdeczńe”, że 
„Tosi! to „Zosi” i że „Moja” to „Twoja”.. 

— A figę! — krzyknęliśmy chórem — bo 
nie żadna „tnoja” tylko „MAJA”, 18-go maja. 
Szkoła rozpoczyna się 18-go maja, a nie 18 bm. 

Hm, niby kwestia jednej litery,.a jaka wiel 
ka różnica! Naturalnie dla Basi, bo dla Pań- 
stwowego Przedsiębibrstwa Telelonów i Tele- 
grajów — raczej nie. Na każdym bowiem blan- 
kiecie depeszowym stoi „jak wół' wydruko- 
wane zastrzeżenie: „PPT i T NIE PRZYJMUJE 
ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA STRATY WYNI- 
KŁE Z ZAGINIĘCIA, ZNIEKSZTAŁCENIA LUB 
OPÓŹNIENIA TELEGRAMU". 

E. Tam. 

P. 8. Oczywiście, o tym wypadku z Basią 
ani słowa Karolowi, Gotów by jeszcze ze zło- 
ści przejść na „poczię pańtollową”. 

KPO I A DEAA ANENE RAAEN 
PODZIĘKOWANIE 


Komenda Szpitala Klinicznego CWSan skła- 
da tą drogą podziękowanie Towarzystwu Przy 
jaciół Żołnierza organizacjom młodzieżowym 
Polskiego Czerwonego Krzyża, Związkom Za- 
wodowym oraz tym wszystkim instytucjom, 
które wzięły udział w organizowaniu „Świę- 
conego“ oraz imprez rozrywkowych w czasie 
Świąt Wielkanocnych dla chorych żołnierzy 
przebywających na leczeniu w Szpitalu. 


Kiopoćliwe pytanie 


Gzy uszanujecie wo 


Str. 8 


lę narodu ? 


RZYM, w kwienu WWymowne milczenie premiera de Gasperi 


ye sądźcie, czytelnicy; na podstawie tego 
tytułu, że premier de Gasperi przestał wy- 
głaszać swe prezmówienia przedwyborcze. Nic 
podobnego. Ostatniej niedzieli premier de Ga- 
speri wygłosił dwa nawet przemówienia. Kon- 
tynuując swój atak przeciwko klasie robotni- 
czej zawarty w znanej jego deklaracji o ogra- 
miczeniu prawa strajku, premier de Gasperi 
zapowiedział tym razem rozłam w Generalnej 
Konfederacji Pracy, Po tej linii premier jest 
bardzo wymowny. Woli on natomiast zacho- 
wać milczenie, jeśli chodzi o inne sprawy. 
Jez dwa tygodnie temu Palmiro To- 
gliatti postawił premierowi de Gasper py 
tamie: jeśli naród wypowie się w wyborach 
przeciwko Wam, czy oddacie władzę, czy u- 
szanujecie wolę większości? Premier de Ga- 


speri długo nie odpowiadał, aż wreszcie przy” | 
party do muru ciągle powtarzającym się na 
łamach prasy demokratycznej i na wiecach 
Pytaniem, oświadczył, że nie ma potrzeby ła- 
mać sobie głowy i odpowiadać na nie, gdyż 
pewny jest zwycięstwa. 
To wykrętna odpowiedż nie zadowoliła je- 
dhak opinii włoskiej. Obóz demokracji, 
prasa i mówcy Frontu Demokratycznego 5ez 
przerwy powtarzają pytanie postawione przez 
Togkatti'ego domagając się od de Gaspeni'ego 
jasnej i niedwuznacznej odpowiedzi. Premier 
de Gasperi nie odpowiada, a wyborcy włoscy 
w należyty sposób oceniają to wymowne mil- 
czenie, ~ 
rzemawiając na wiecu w Wenegji, Palmi- 
ro Togliatti postawił de Gasperi'emu dal- 


Słodyczy mamy wbród 


Nas przemysł tkiemiczy macje pelna parą 


Wytwórczość  prrzekroczyła poziom przedwojenny 


Nasze cukrownictwo przekroczyło już w 
roku ubiegłym poziom wytwórczości przedwo- 
jennej, a produkcja cukru wzrasta z roku za 
rok. i 

Również przemysł cukierniczy, Stóry wy- 
rabia cukierki, karmelki, biszkopty, czekola- 
dę itd. podniósł się ze zniszczeń wojennych i 
w roku ubiegłym wykonał swój plan już w 
109 procentach, przekraczając poziom produk- 
cji przedwojennej. Obecne epożycie. słodyczy 
w Polsce przewyższa o jedną trzecią przedwo- 
jenne. 

Produkcja przemysłu cukierniczego rozwi- 
ja się w dalszym ciągu. Plan na pierwszy 
kwartał rb. został wykonany w 135. procen- 
tach. 


Najlepsze rezultaty wykazuje poznańska 
fabryka „Gopłana”* (157 procent) i słynna fa- 
bryka Wedla (145 procent), Krakowska fabry- 
ka „Suchard” wykonała plan w 121 prec, a 
„Piasecki' w 131 procentach. 

W roku bieżącym przewiduje się urucho- 
mienie mowej fabryki przemysłu cukiemicze- 
go w Szczecinie, 

Wyroby cukiernicze są przysmakiem nie 
tylko dla nas i dla naszych dzieci. Również 
zagranica żywo interesuje się naszą produkcją. 
Anglia, Francja, Szwecja zgłaszają zapotrzebo- 
wanie na polskie cukry i cukierki. 

Zmontowanie mowych maszyn przyczyni 
się wkrótce do dalszego zwiększenia produk- 
cji i polepszenia jej jakości, 


sze pytanie. Togliatti zażądał mianowicie, że- 
by wszystkie partie, a szczególnie chrześcijań- 
ska demokracja, zóbowiązały się uroczyście, 
że rząd włoski, jaki wyłoni się po wyborach 
nie przystąpi do żadnego paktu wojennego, do 
żadnego bloku czy spisku, którego wykona- 
nie mogłoby wplątać Włochy w nową wojnę. 
Front Demokratyczny, oświadczył Togliatti, 
składa ze swej strony takie uroczyste wyzna- 


nie. 
ri adanie Togliatti'ego wywołało wielkie za- 
kłopotanie w obozie proamerykańskim, 
Zakłopotanie to jest całkiem zrozumiałe, Na- 
ród włoski pragnie pokoju i chce, by rząd 
prowadził politykę niezależną, nie podporząd- 
kowamą amerykańskim podżegaczom wojen- 
mym. Z drugiej strony wiadomo, że rząd de Ga 
speri'ego przyjął już pewne zobowiązanie, 
wiadomo, że rząd ten zawarł ze Stanami Zjed- 
noczonymi tajny układ wojskowy, Który skrzęt 
nie ukryto przed opinią publiczną. 
W iadomo również, że rząd pręmiera de Ga- 
speri nosi się z zamiarem przystąpienia 
do bloku zachodniego. Jeszcze w początkach 
marca dobrze poinformowany londyński „Ob- 
server" pisał, że rząd włoski pragnie przystą- 
pić do „Unii Zachodniej", ale nie może jeszcze 
tego zrobić przed 18 kwielmia z obawy, że 
Front Demokratyczny wykorzysta to w czasie 
kampanii wyborczej. o 
H ała prasa prawicowa, prasa proamerykań- 
ska milczy. Większość dzienników prawi- 
cowych mie podała nawet wamianki o przemó- 
wieniu Togliatti ego, 
rudno jednak zabić milczeniem tak zasad- 
miczą sprawę. Mimo wielkiej przewagi fi- 
nansowej i prasowej, jaką posiada w kampanii 
wyborczej obóz proamerykański, Front Demo- 
kratyczny jest dostatecznie silny, by dopro- 
wadzi do świadomości narodu wi i 
wielką wagę zagadnień, o które toczy się 
walka wyborcza, Jan Cywiak 
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Sztuka i piękno w życiu mas 


Wielkie zawody artystyczne 


100 tys. osób weźmie udział w Festivalu Zw. Zaw. 


We wszystkich oddziałach związków zawo- 
dowych na terenie całego kraju panuje obec- 
mie ożywiona ¿praca nad przygotowaniami do 
wielkiej konkurencji artystycznej, jaką jest 
już co roku festiwal artystyczny, który odbył 
się w początkach maja ub rok, zmobilizował 
do pracy artystycznej 40 tys. członków zespo- 
łów świetlicowych. Festiwal tegoroczny zmo- 
bilizuje imponującą jak na nasze stosunki 
ilość '100 tysięcy ludzi, axtystów-amatorów; 
robotników, robotnic i pracowników umysło- 
wych, 

Wielki krok naprzód w pracy zw, zawodo- 
wych na polu upowszechnienia kultury arty- 
stycznej wśród szerokich mas pracowniczych 
przejawił się od roku ubiegłego nie tylko we 
wzroście ilościowym zespołów i ich członków; 
ale również, co jest zresztą bodaj najważniej- 
sze, w ogólmym podniesieniu poziomu arty- 
stycznego i ideowego. Dowodem tego będzie 
dobór repertuaru, z jakim wystąpią poszcze- 
gólne zespoły artystyczne. Gdy w r, ub, Komi 
sja Kulturalna przy KCZZ musiała zdyskwa- 


mi eamierzały wystąpić poszczególiie zespoły, 
to w roku bieżącym nastąpiła poważna zmia- 
na, Z przedstawionych Komisji przy KC ZZ 
utworów zdyskwalifikowano tylko jeden na 
ogólną ilość 600. Repertuar uległ więc znacz- 
nej poprawie, jeśli chodzi o jego wartość spo- 
łeczną į artystyczną. 

Dlaczego tak się stało? 

Przede wszystkim zeszłoroczny festiwał dał 
zarówno organizatorom, jak i masie wykonaw- 
ców wiele doświadczenia, u którego skorzysta 
no. Następnie KC ZZ przystąpiła do opraco- 
wanja repertuaru  Pozyskano do współpracy 
na rzecz zespołów amatorskich wybitnych pi- 
sarzy i artystów: Tuwima; Iwaszkiewicza, Do- 
browolskiego, Tadeusza Żeromskiego, J, Krecz 
marą i wielu innych, 

Stworzyli oni komisję repertuarową, pracu- 
jącą nad kwalifikowaniem materiału i opraco- 
wującą plany wydawnicze Przy wyższej szko- 
le teatralnej w łodzi zorganizowano grupę 
młodych reżyserów, którzy współpracują ze 


lilikować conajmniej 60 procent sztuk, z jaki-! zw. zawodowymi. 


Pozyskano również  studentów-polonistów 
Uniwersytetu Warszawskiego, którzy wyszu= 
kują w naszym i obcym piśmiennictwie mate- 
riał, nadający sę do przetworzenia na reper- 
tuar dla świetlic związkowych, Dzięki temu 
zdołano już oddać scenom śŚwieflicowym sze- 
reg utworów odpowiednio udramatyzowanych; 
jak mp. niektóre nowele Sienkiewicza, Ko- 
mickiej, Prusa, Żeromskiego, Czechowa itd. 

Literaci również poczynają pisać dla scen 
robotniczych, Stanisław R. Dobrowolski i Leon 
Schiller wspólnie opracowali wielkie widowi: 
sko pt. „Pieśń o łudze naszym'', które wejdzie 
w skład programu tegorocznego festiwalu, 
Wykona je szereg zespołów. Reżyseruje Józef 
Wyszomirski. Ponadto program festiwalu prze 
widuje masowe popisy zespołów śpiewaczych 
i tanecznych w plenerze, pokazy nagrodzo- 
nych zespołów teatralnych oraz ogólno-polską 
wystawę amatorskiej twórczości plastycznej. 

Drugi festiwal zw, zawodowych będzie 
dalszym krokiem naprzód na drodze szerokie- 
go upowszechnienia twórczości artystycznej, 

L. R, 
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BRYGADY AL ~- ZIEMI 
BOJOWEJ 


Zwracam się do niego bezpo-(tuacja nie pozwalała 


GEN. MIECZYSŁAW MOCZAR 


KIELECKIEJ- 


na podobne poga- 


średnio — ty jesteś „Ząb“. Wypierał się, | danki. Niemcy wtargnęli do wsi. Rozpo- 
zaczął trochę kręcić, a paniusia trzęsąc się | częła się strzelanina i w tym właśnie cza- 
mówi, że zna tego pana'i że faktycznie na-|sie „Ząb“ z zawiązanymi rękoma ruszył 


zywa się „Ząb“ i jest d-cą N.S.Z. 


Związaliśmy mu ręce do tyłu i zabra” |nim. Zmuszeni 
liśmy go do chałupy. Rozpoczęło się prze-| WS © 3 : , 
Byliśmy na dobrej drodze, | przyjdzie czas, że go jeszcze raz będziemy 


słuchiwanie, 


w stronę. Niemców. Nie strzelaliśmy za 
byliśnęy wycofać się ze 
Uszedł s... sprawiedliwości, ale 


nie wypierał się tych. morderstw — lecz | mieli w swych rękach — prawda, pułkow- 
tu stało się nieszczęście — i „Góral“ na* | niku? 


bierając tchu wykrzyknął ze złością — 
Niemcy go uratowali! 
— Jak to się stalo? 
— Otóż, gdy tak sobie 
tym gadem — ciągnie dalej 


A więc „Zab“ był na Kielecczyźnie. Je- 
szcze nie tak dawno N. S. Z. na Lubel- 
szczyźnie wydało rozkaz, że A. L. należy 


rozmawiamy z|wyniszczyć jeszcze przed przyjściem Ar- 
„Góral“ —|mii Czerwonej. Rozkaz ten zmobilizował 


wartownik stojący na dworze wpada do|wieś polską w szeregach Armii Ludowej, 


izby i krzyczy: „Iiemcy!* W mieszkaniu |która była 
zapanował rwetes. „Zęba* zabraliśmy ze!łwzględnej walki z okupantem, 


jedyną reprezentantką bez- 
która nie 


sobą choć co prawda zasłużył sobie w zu-*|znała żadnych kompromisów i która była 


pełności na stryczek. Chcieliśmy jednak z|najbardziej zreśnięta z 
mim jeszcze trochę pogadać Natomiast sy-JIKażdy chłop wsi 


ludem polskim. 


lubelskiej znał właś! 


ciwe oblicze N. S. Z. i słyszał o popełnio- 
nych przez tych zbrodniarzy mordach do- 
konanych na syndch wsi polskiej. A ile 
setek a nawet tysięcy chłopów polskich 
skatowała w nieludzki sposób zgraja 
N. S. Z. Na apel Armii Ludowej, dołączy- 
ły się do nas oddziały B. Ch. z dowódcą 
por. „Lipa“, a garnizon tej organizacji z 
pow. lubelskiego złożył oświadczenie o do- 
szlusowaniu do szeregów Armii Ludowej. 
Polska wieś stanęła do walki zjednoczona. 
Oddział A.K. pod dowództwem por. „Zby- 
szka”, komendanta na miasto Lublin, 
wstąpił w szeregi Armii Ludowej i później 
razem z A. L, brał udział w walce z Niem- 
cami. 

Tego ródzaju stan rzeczy zmusił N.S.Z- 
owców do ucieczki z terenów lubelszczyz- 
ny. Nie pozostało im nie innego, jak 
uciec na lewobrzeżne tereny Wisły. 

I pomyśleć tylko, że ten przywódca pol- 
skich gestapowców „Ząb* miał takie 
szczęście. 

„Tak — „Góral nie martwi się, ziapie- 


my go jeszcze — świat to nie torba, nie 
uda mu się schować!” 
I. — 


Trzy oddziały: „Brzozy“, „Górala* i 
„Wrzosa” liczyły razem 150-ciu ludzi, w 
tym 20 procent nieuzbrojonych. 

Pod wieczór dobili do nas łącznicy z od- 
działem „Wrzosa', który przyprowadził 
ze sobą 7-miu ludzi, „Antka*, trzech ra- 
dzistów, oraz trzy radiostacje. Patrzyłem 
na ten skarb szczęśliwymi oczyma. Na 


Lubelszczyźnie radiostacje w każdej go- 
,.dzinie kontaktowąły nas z naszymi sojusz- 
nikami. Nigdy nie byliśmy osamotnieni, 
czuliśmy, że jesteśmy częścią składową 
całego frontu walczącego z hitleryzmem. 

Natychmiast zarządziłem połączenie z 
wyzwolonym Lublinem. 

Radiostacja pracowała doskonale, tak że 
tego samego dnia w godzinach wieczor- 
nych otrzymaliśmy odpowiedź, że kon- 
takt z nami nawiązano i broń możemy do- 
stać, tylko musimy wysłać koordynaty, 
określić, gdzie chcemy ją przyjąć, Wiado- 
mość o zapowiędzianej dostawie broni po- 
daliśmy oddziałom. Niesamowita radość 
zapanowała wśród partyzantów. Z „Jan* 
kiem”, „Marianem“ (Janicem), „Antkiem“ 
i „Zygmuntem“ omówiliśmy sprawę przy: 
jęcia broni. 

Tego samego wieczora dowódcy miejso* 
wego garnizonu otrzymali rozkaz, by 
wszystkich zdolnych do noszenia broni od- 
komenderować matychmiast do oddziałów 
polowych. Na północ wysłaną łączników, 
którzy otrzymali zadanie skontaktowania 
się z dowódcami rejonu Ostrowa, Stara- 
chowie, Kielc i Iłży. Dowódcom tych tere- 
nów polecono przygotować garnizony w 
terenie, oraz założyć odpowiednią ilość 
„Skrzynek* kontaktowych *) dokąd mel- 
dunki winny codziennie wpływać. Miej- 
sce zrzutu broni zostało wyznaczone w o- 
kolicach Gór Świętokrzyskich. 


") Skrzynki kontaktowe — umówione z góry 


D. ©: n) 


adresy zaufanych ludzi 


| 


Str. 


Jesteśmy 


u siebie 


|. 


w domu 


Migawki ze Szczecina 


Bidas dmbótni i krewcy sżczecińiacy id- i chiopakówi zjeść, jakis czas nej pRa ore 


Bróśtó z móśi: „My wać tam wszystkich 
z Cśńtralńej Polki zapedimy w kozi róg. 
Śpółkójniejsi mówią oględniej, lecz z masat- 
óżytń przekóńanieńm: „Aoede im tam pówie- 
dieć w Warszawie ( Łodzi, że że Szczecinem 
t6 mie żarty”. 
EJ 

Na każdym kroku widnieją ślady słowiań- 
szczyżny. Przed siedzibą Wojewódzkiego 6- 
Aitei PPR ewi dobie bardzo stary, kamienny 
póńńik. Przechodzień tłumaczy mi: przecież 
to jóśt maśż piastówski orzeł biały, przecie to 
źdwsze było řasa polskie miasto. Niedaleko 
pot, wśród zwałów gruzów etoi dragi po- 
temy pommik starych czasów — Zamek Pig- 
stów. Szczedimiacy omijają starannie jego 
nówsze przybudówk! z herbami różnych mie- 
mieckich grafów i grafiń, a oglądaią stara 
basztą ó mialtńkich okienkach-strzemiścach i w- 
kryte w jej podziemiach sżcząfki .przedwiekó- 
wych królów — Piastów. 

Ale mie tylko w święta i nie tylko zabyfki 
śtaryCh czadów ogląda ludność Śzczecińa, „Já 
zawsze jetdźę dó domu śiódómką, chociaż mi 
tó d drogi — opówiada tów. Helena Safarżyń- 
śkć — tmajstrows — mzodowńiczka Fabryki 
Korńtetcyjmej Nr 1 — lubię patrzeć na port. 
Mój eph practje w stoczni, to wiem, ż jakich 
to starych, zardzewiałych wraków i żelażiwa 
restawia się nowe. statki i dźwigi, a ile do- 
mów remońfiją koło dworca — co dzień widzi 
ię tu zńiisńę —- aż serce rośnie człowiekowi, 

y nA to patrzy”. 

„Jestem „niedowiarek' z Centralnej Polski, 
więć interesuja minie życie Szczecina ze etro- 
fify bw. kuchennych schodów — ściślej mò- 
wiąć — ćży fiaprawdę wrośli już idzie w te 
ćwoja iwa siedziby? czy pokochali to mia- 
stó? czy nie tęsknią z4 ćwoją Warsztwą, ÉS- 
dad, žá swoimi wioskami ża Bugu, lubel- 
sźczymmy, Kielecczyzny? Mie, nie tëskni ńawet 
warszawiańka, wspomniana juź wyżej tów. 
Salarzyńska. „Nie chciafabym tam więcej wró- 
cić—mówi — za wiele tam dla mnie śmutnych 
wspomnień. Zadomowiłam się już tu, podoba- 
łam sobie miasto”. Nie tęskni za swoim Toru- 
miem i druga majstrowa — przodowniczka tej- 
że firmy, tow. Rudnikowa, czyli „ciocia Rud- 
ńikówa', jak ją tu mazywają. „Gdy wróciłam 
56 wójńie do domu — opowiada — nie zasta- 
łam nic, ani mieszkamia, śmi mebli, ani rodzi- 
ny, Sąsiadki watrzyły fa mnie fak na pómylo- 
ną, gdym pówiódziała, że jadę sama z dziec- 
kiem md Ziemie Odzyskane A przecież nie 
zgmęłam. Do Szćżecina przyjschałam w mócy, 
dó rama przesiediałańt na dworcu, a potem za 
raz poszłam do fabryki, Tu od razu dali i mmie 


/$my óboje w fabryce, a potem to 4 
skombinowali. Teraz żyją sobie wcale nieźle, 
mam swój ogródek, firma zakępuja dle wszy- 
stkich węgiel, a nawet kartofle | marchew na 
zimę, synek chodzi do szkoły, a la zaawan 
sowałam 26 zwykłej szwaczki ma 6skcyjną, O- 
trzymiuję nagrody jako zżwyciężczymi we współ 
zawodniciwie pracy. Jesleńt spókojńa o jeto 
|moje.i dziecka”. 

Krojczy, tów. Jahan Śpoczyński, jest też 
„warszawiakiem. Przed wojnę był tam kraw- 
cem i współpracował ż lewicą robotmiczą. Był 
w obozós jenieckim, uctekł z obom, był w 
Anglii; a gdy po wojnie wrócił do Warszawy, 
nis zastał tu więcej ami domu, ami bliskich. 
Nie rozpakował nawet swych podróżnych ma- 
natków, tylkó zamaż Wrócił na dworzeć i põ- 


„Patrzcie, to o — pokazuje z du- 
mą — teraz wykrawam 15—19 „laq” dziennie, 
tan. do 1.000 ubrań, a z początku robiłem tyl- 
ko 5—6 lag". Już czwarty raz wygrałem we 
współzawodnictwie, Tatu was w Łodzi znają 
mnie chyba? stamtad przecież przesyłają mi 
premie po 3.000 zł”. s 

Pewnie, že my tu w Łodzi mamy i tow. 
Spoczyńskiego i Safarzyńską i „ciocię Rudni- 
kową” i wszystkich inmych szczecińskich prze- 
dowńików pracy. Jeżeli ich nawet nie znamy 
po mażwisku, to i tak szanujemy i cenimy ich 
wszystkich — 4 tych z Warszawy i tych z To- 
rumia, tych z Lublina f tych zza Bugu, tych 
wszystkich, którzy żyją I pracują w dalekim 
Szczecimie, gdzie do niedawna panoszył się 
butwy SA, SS i wszelkie inne hitlerowskie 


jechał do Szczecina, Jest tóraz jednym z czo-| I bogactwo Nowej Polski ludu pracującego. 


lowych przodowników pracy. 
IAEE KRETSER 


Paoabrone śtowoerzystwo 


|| togaer a dziś buduje się i tworzy potęga 


(H. W.) 
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Jutro zamknięcie 


Tygodnia Ziem Odzyskanych 


W dniu jutrzejszym: odbędzie się uroczyste 
zamknięcie Tygodnia Ziem Odzyskanych, org2- 
nizowame przez Polski Związek Zachodni, w 
Parku na -Helenowie. 

Uroczystości rozpoczną się o godz. 11-tej ta- 
no. W części oficjalnej wetmie udział wojewo- 
da śląsko - Dąbrowski — generał Zawadzki, 

Poza tym odbędą się występy artystyczna i 
zawody Sportowe. (m.) 


KONCERT P, S, 5. 


Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Ło- 
dzi urządza w niedzielę dnia 18 kwietnia br, 
w świetlicy Państwowych Zakładów Przemy- 
słu Bawełnianego nr 1 — Przędzalniana 64 — 
koncert dla swych członków z 25 sklepów, 
znajdujących się w tej dzielnicy, Program po- 
przedzt przemówienie, poczym orkiestra spół- 
dzielcza wykona szereg utworów, urozma.co- 
nych występami solistów. 

Wstęp na koncert bezpłatny za okazaniem 
legitymacji członkowskiej PSS. 

Początek o godznie 10,30, 
3 FriirMMEPET EM MYPANYM 


wa uzupełniające się plany 


Sylwetki organizatorów spisku na rzecz de Gaulle'a 


rała Biehaut, eks-członków rządu Vichy i gor- | wartościowych, zrabowanych przez Niemców 


Prasa påryská podźje ciekawe informacje 
o przebywsjących ża granicą orqanizatorach 
tak zwanego „niebieskiego planu”, którega 
celem było oddenie władzy dyktatorskiej w 
ręce de Gaulle'a drogą reakcyjnego zamachu 
stanu, Jak się okazuje, spiskowcy mają swoją 
kwaterę główńą w Genewie, a w gronie tym 
znajdujemy b. admirała Auchan'a i b. gene- 


Hwych zwolenników Petaima; de Jowvenelą i 
Drieu la Rochelle'a, byłych wydawców dzien- 
ników kolaboracjonistycznych w czasach oku- 
pacji w Paryżm, b, dyplomatę rumuńskiego — 
Gafencu i b. funkcjonariusza Sicherheitsdionstu 
— Gregora Beridze, który podczas wojny zaj- 
mował sią w Szwajcarii sprzedażą papierów 


Przodownicy pracy jadą do Poznania 


na otwarcie Targów Międzynarodowych 


Zbliża się już termin otwarcia drugich po-4 pojedzie do Poznania 250 najlepszych robot- 
iędzynarodowych 


wojennych M 
Poznaniu. 


Targi Poznańskie mają przed sobą nie tył- 
kó cel handlowy, Winny ońe równieź unia- 
ocznić olbrzymi dorobek maszego kraju w 
przeciągu ostatniego roku, 


Centralny Zarząd Przemysłu Włókieńnicze- 
go postanowił wydzielić odpow. ie fundu- 
ste į zorgamizować dla przodowników pracy 
wycieczkę ma Targi w Poznaniu, 

23 kwlefmia, w przeddzień otwarcią Targów 
wyjódzie z Łódzi pociąg specjalny, którym 


Targów w 


ników przemysłu włóklenniczego, 


Przodownicy pracy wezmą udział w otwar- 
ciu Targów, Po zwiedzeniu pawilonów z eks- 
ponatami (co zajmie cały dzień) udadzą się 
oni do Opery Poznańskiej, gdzie wystawione 
będzie przepiękne widowisko operowe — 
Szecherezada, Powrót do Łodzi nastąpi w no- 
cy z 25 na 26 kwietnia. m 

Uczestnicy wycieczki pokryją jedynie kosz- 
ty zaaprowidówania, natomiast Centralny 
Zarząd Przemysłu Włókienniczego zapłaci za 
przejazd, nocleg oraz za bilety do opery, 
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Bogactwa naturalne Związku Radzieckiego 


Polowa pół naftowych świata 


Praśś swiatowa oślatnio dużo pisza 6 bö 
gactwach radmieckich pól maftowych. Geolo- 
dzy ocćniają zawartość ich na 50 proc. wśzyśt- 
kich słóży świałówyćh. Pamuje powszechne 
trźekonańić, 26 w przyszłości Związek Radziec 
ki wybije cię na pierwsze miejsce w produk- 
cji mafiy, 

Istatnie, ódkrycia uczonych radzieckich u- 
sprawiedliwiają te perspektywy. Za czśsów 
cartókich wydobywano naftę tylko na Kauka- 
ria, ze źródeł Baku í Gróźnego. Związsk Rā- 
dziecki nie tylka uwielokrotnił produkcją tych 
żagłębi, ale stworzył nowe. Na południowych 
i żachódnich stokach gór Uralu wybudowana 
masg €żybów, wokół których powstały nowe 
missta i osiedla nalfciarzy radzieckich. Rożpo* 
częła śię praca w zagłębiach naftowych w re- 
publikach Baszkirskiej i Tatarskiej w Kazach- 
śtańie, Turkiestanie, Uzbekistanie oraz w o- 
kręgach Mołotowskim, Saratowskim, i Kujby- 
szewskim. 

Wielkim zwycięstwem góologów radzieckich 
były odktycia nafty w dewońskich pokładach 
między Wołgą a Uralem, Umożliwiło to nie 
tylko pówiększenia wydobycia nafty, ale stwo 
tzyłó nowe perspektywy dla tego zagłębia. Po 
tóżbudowie i pogłębieniu szybów zagłębie to 
będzie grało w produkcji nafty ZSRR dużą 
falę. 

Zresztą już w 1940 roku wschodnie zagiębie 
dóstarczałó 12 proc, natty radzieckiej, W la- 
tach wojny, a eżczególnia w okresie bitwy o 
Stalingrad i kontrolę ruchu statków na Woł- 
dze, odegrało ono wielką rolę, 


Jednakże rząd ZSRR nie zadowolił się po- 
większaniem produkcji zagłębia Baku 1 Groż- 
nego oraz stworzeniem nowego zaglębia wscho 
dniego. Dobrze zaopatrzone ekipy geologów ru- 
wyły poptzez Syberią na Daleki Wschód i na 
Saaliin. 

Wieloletnie badania uwieńczone zostały od- 
kryciami nowych pól naftowych. W wielu już 

*gkolicach przeprowadzono z dobrym skutkiem 
wiercenia. Bogata w najprzeróżniejsze śutow- 
ce Syberia nie zawiodła oczekiwań uczonych 
radzieckich | w zakresie nafty. 


Nie dziwnego, że produkcja ropy naftowej 
Eeee ae r Ai Oo o e a nn 


WYKŁAD 
W niedzielę dnia 18 kwietnia o godz, 12 w 
Auli Uniwersytetu (Narulówicza 68] odbsdzie 
się wykład prol. Dr. Hessena Serglisza p. t. 


„Wychowanie a kultura‘, Wstęp wolnv. 


w Związku Radzieckim osiągnęła w roku 1940 
31 milionów tom, gdy w r. 1913 za czasów 
carskich wynosiła zaledwie 8 milionów 800 ty- 
sięcy ton. A więc wzrosła trzy i półkrotnie. 
Póweójenńe piany rządu ZSRR zmierzają do 
rozbudowy nowych zagłębi naftowych i do pó- 


C zytelnicy niszą 


dwojenia produkcji ropy. Po realizacji trzech 
pięciolatek powojennych ZSRR wydobywać 
będzie na swoich polach ropodajnych 60 mi- 

liónów ton nafty, Zaspokoi ona nie tylko 

wszystkie potrzeby Związku Radzieckiego, ale 

wystarczy jej i na eksport. Kr. 


we Francji — oraz szereg innych nie mniej 
skompromitowanych osobistości. 

Posiedzenia swe odbywają ci e — 
co podkreślić warto — w siedzibie t, zw. „uni! 
federalistów europejskich", która pozostaje w 
bliskich stosunkach z degaullistami oraz pew- 
nymi odłamami prawicowych socjalistów, Co 
się tyczy owego Gregora Beridze, odbywał on 
już po wojnie podróż via Hiszpania do Anglii 
i Ameryki, jako reprezentant pewnego banku 
w Bazylei, podejrzanego o finansowanie „nie- 
bieskiego planu”. Bank ten związany jest z 
bankami amerykańskimi oraz z bamkiem „U- 
nion Parisienne”, którego dyrektorem jest — 
Pierre de Gaulle, brat rodzony generała, Zaś 
„Union Parisienne" ma ścisłe koneksje z tru: 
stem Peugeot-Japy oraz z innymi trustami 
francuskimi, t 

Jak widzimy, wszystko to łączy się w zwaT 
tą i logiczną całość: współpracownicy Petaina, 
hitlerowcy, de Gaulle, banki i trusty po obu 
stronach Oceanu, Nie brak i prawicowych 60- 
cjalistów, kłórzy wraz z de Gaullem, bankami 
i trustami tworzą bazę „trzeciej siły” we Fran- 
cji i trzon „partii amerykańskiej", popierającej 
ze wszech sił „pian Marshalla". Wobec tych 
faktów i okoliczności trudno słę oprzeć wra- 
żenia, że dwa plany — „plan Marshalla" i 
„plen niebieski" — doskonale uzupełniają się 
wzajemnie, że—mówiąc ściślej—ten drugi zro- 
dził się po to, by torować drogi pierwszemii, 
na pożytek i chwałę USA, na szkodę 1 niesz- 
częście Francji. 

WATY TAAA MOWA WAWY NAOH 


Jedność klasy robotniczej 
niweczy nadzieje reakcji! 


Spotkanie z „Anielka” 


Miarą wartości filmu „Ostatni etap'' jest 
także sórdeczne nuezncia jakim byłe więźśniar- 
ki Oświęcimia darzą artystki, które świetnie 
odegrały rolę tragicznych ofiar obozów koncen- 
tracyjnych. » 

To też z radością „odkryłam'' w pociągu do 


Notatnik wydarz 


W Warszawie odbyło sią uroczyste zebra- 
nie w związku z 3-leciem Państw. Zakładów 
Wydawnictw Szkolnych, które prowadzą po- 
tężną akcję oświatową. Produkcja PZWS w o- 
kresie trzyletnim wynosi 36.051.198 egzempla- 
rzy książek. Podczas gdy w latach przedwo* 
jennych wszystkie firmy wydawnicze w Pol- 
sce produkowały przeciętnie 4 miliony eqzem 
plarzy książek ezkolnych, obecnie przeciętna 
roczną produkcja PZWS wynosi 12 milionów 
egzemplarzy, które docierają do każdej sżko- 
ły. 5 
r > 

RTPD w Warszawie organizuje od 4 maja 
do 13 czerwca kurs dla bibliotekarek bibliotek 
dziecięcych, Warunki przyjęcia: wiek 20 — 40 
lat, Matura licealna, Kurs jest bezpłatny, in- 
ternat zaś i wyżywienie wynoszą 200 zł. dzien 
nie. 

* 

Opera Robotnicza we Wrocławiu, której ze- 
spół liczy około 300 osób, stała sie na terenie 
tego miasta ogniskiem szerzenia kultury mu- 
zycznej wśród młodzieży robotniczej. Codzien 
nie w godzinach popołudniowych po skończe- 
nia zająć w warsztatach i fabrykath grupy 
młodzieży odbywają próby śpiewu, muzyki i 
baletu, również dekoracje i kostiumy wykony 
wane są przez młodzież robotniczą. 

x Kg 


Państwowe Konserwatorium w Łodżi pro- 


Zakopanego sympatyczną postać artystki p. Fi- | 
jewskiej. Zapytałam poprostu „Czy pani jest 
Anielką? Z uśmiechem skinęła twierdząco gło- 
wą. W czasie dłuższej i bardzo miłej pogawęd- 
ki ob. Fijewska opowiedziała mi garść przeżyć, 
związanych z realizacją „Ostatniego etapu'', 


eń kulturalnych. 


wadz? szeroką akcję upowszechniania myk! 
biorąc udział we wszelkich imprezach moży- 
cznych, organizowanych w mieście. Nie ogre- 
niczając się do terenu Łodzi, Konserwatorium 
bierze również udział w imprezach na obsza- 
rze województwa. Zespół Konserwatorium za- 
równo wykładowców, jak i uczniów cechuje 
wybitnie społeczne nastawienie wobec pracy 
nad PPOWNEBEPZEO ry muzyczaej mas. 


Z okazji 125-ej rocznicy urodzin wielkiego 
dramaturga rosyjskiego A. N. Ostrowskiego, 
Mały Teatr Akademicki w Moskwie rozpoczął 
tydzień poświęcony jego twótczości dramaty- 
cznej. W ciągu- tygodnia wystawionych be- 
dzie 6 sztuk Cutro wyeago; 


W Moskwie rozpoczęła obrady pierwsza 
powojenna konferencja pracowników sztuki 
poświęcona akcji kulturalnej w wojsku ra- 
dzieckim. 

W roku ubiegłym pracownicy ci zorgańizo- 
wali ponad 7.000 przedstawień estradowych, 
koncertów oraz wielką ilość wieczorów lite- 
rackich, odczytów itp. Wielkim powodzeniem 
cieszą się otwarte w stolicach 9-ciu Rapnblik 
ZSRR dwuletnie Uniwersytety Kultury Muzy- 
cznej dla korpusu oficerskiego Armii Radziec 
iej, W roku beżącym podobne placówki zo- 
staną zorqanizowane we wszystkich Ranuhli. 
kach ZSRR, 


Przede wszystkim mówią o reżyserce ob. Ja- 
kubowskiej: „Jest nietylko dobrą reżyserką, 
ale i serdeczną koleżanką, kierowniczką oraz 
przyjaciółką — była duszą zespołu w najtrud- 
niejszych momentach pracy“ — mówi z wyla- 
niem Anięlka —- przepraszam, p. Fijewska. 

A praca była trudna. Podczas montowania te- 
go filmu artyści bez przerwy przeżywali trage- 
dię oświęcimską. Zresztą nie tylko artyści. Na|- 
lepiej świadczą o tym zbiorowe sceny, w któ- 
rych uczestniczy ludność z okolic Oświęcimia, 
ludność, którą na sam widok bloków i terenu 
obozu, zastyga w przerażeniu, 

Podczas montowania filmu — opowiada p. Fi- 
jewska — zdarzył mi się wypadek bardzo cha- 
rakterystyczny i wiele mówiący. W drodze z 
jednego miejsca zdjęć do drugiegó zachciało mi 
się pić. Zeszłam z samochodu i w pasiąku, z 
rzekomo ogoloną głową weszłam do sklepiku. 
Właścicielka sklepu na mój widok krzyknęła 1 
padła zemdlona, Wytłumaczyła nam pozniej, 
że na widok pasiaka zupełnie straciła głowę, 
zapomniała w którym roku żyja — zdawało jej 
się, że znów ten koszmar przeżywa” '.., 

Na zakończenie p. Fijewska stwierdziła że 
pomimo wielu recenzji, artyści nie wiedzą, jak 
film został przyjęty przez przeciętnego widza. 
Wobec tego ja, zwykły widz i była więźniarka 
Oświęcimia, krótko powiem: Artyści wywią- 
zali się całkowicie ze swoich zadań. My, byłe 
więźniarki, płakałyśmy, przeżywając po raz 
wtóry tragiczne dzieje, a ci, których szczęśliwie 
ominęły obozy, dowiedzieli się, jak tam napraw- 
dę było. 

Za „Ostatni etap'' reżyserce tow. Jakubow- 
skiej oraz artystom, należy się wdzięczność nie 
tylko Polaków, ale wszystkich antyfaszystów, 
wszystkich tych, którzy pracują i myślą o tym, 
aby inż nigdy nie powtórzył się Oświecim'*, 


B. NOTARIUSZ 


Nr. 102 


Str. 5 


Ku jedności organiczne 


wspólne zebrana PPR i PPS na dzielnicach partyjnych i w zakładach pracy 


DZIELNICA ŚRÓDMIEJSKA 

Dnia 15 b m, odbyło się ZEBRANIE AK- 
TYWISTÓW, SEKRETARZY KÓŁ I PRELE- 
GENTÓW DZIELNICY ŚROÓDWIEJŚSKIEJ P. 
P. R. i DZIELNICY PRZY ZARZĄDZIE 
MIEJSKIM P. P. S. Ogółem brala udział w 
zebraniu powyżej 350 towarzyszy. Referaty 
wygłosili: tow. dyr. KELLER (PPS) į tow. 
RARIETER (PPR) W ażywionej dyskusji, w 
KAKIETEK (PPR). W ożywionej dyskusji. w 
Schmidt, Milezarek, Zand, Kraska i Zam- 
brzycki, mówcy podkreślili KONIECZNOŚĆ 
WALKI Z ELEMENTAMI SZKODZĄCYMYI 
JEDNOŚCI ORGANICZNEJ. Doraźna zbiór- 
ka na budowę domu Zjednoczonej Partii dała 
3.000 zł. Zebranie nakreśliło wytyczne akcji 
1-majowej. 

DZIELNICE 

SRÓDMIEJSKA - LEWA i „ZIELONA” 

NA DZIELNICY SRODMIEJSKA - LEWA 
1 ZIELONEJ" referaty o nowym etapie ru- 
chu robotniczego wygłosili tow. tow. SOŁ. 
PAN (PPS) i SOKOŁOWSKI (PPR). Dysku- 
sja po referatach była bardzo ożywiona, 
przemawiali tow. tow. Rembowowski (PPS), 
Pawlak (PPS), Pietrzak Adam (PPS) 1 Szotar 
(PPR). W zebraniu wzięło udział powyżej 400 
tOWATZYSZY. 

Na wspólnym zebraniu członków PPR i PPS 
przy PZPB Nr Z (d. „Poznański*) referaty wy- 
głosili tow. WRÓBLEWSKI (PPS) 1 PIWO- 
WARSKA (PPR). Zebrani uchwalił rezolu- 
cję, witającą uchwały KC PPR i CKW PPS w 
sprawie przygotowania jedności organicznej 
1 budowę współnego domn Zjednoczonej Par- 
til Robotntczej. 
PUKNNONZENNCZOWNEDNNZZONZWNWNM 


ZE STR, DEMOKRATYCZNEGO 


W ub, tygodniu w szeregu dzielnic Í kół 
miejskich Str, Demokratycznego w Łodzi od- 
były się tradycyjne uroczystości dzielenia się 
„Jajkiem”, mające na celu zacieśnienie wię- 
zów koleżeństwa | współpracy między pū- 
szczególnymi członkami Stronnictwa. 

Na specjalne wyróżnienie zasługują zebra- 
mia, urządzene przez Komitet Grodzki Łódź- 
Północ (przewodniczący poseł K, Mestyn), 
obecnych ok. 180 osób. 


Woda... woda... 


Stanie w kałejce po wodę to pizykry obo- 


wiązek, który oby Jak najszybciej należał już | 


do przeszłości, 

Tego zdania są napewno mieszkańcy Bałut. 
którym Straż Pożarna dostarcza wprawdzie w 
cysternach codzień 50 tysięcy litrów wody 
na 18 punktów dzłelnicy, ale chodzenie po nią 
zabiera wiele cennego czasu i nie mniej sił. 
potrzebnych do dźwiqania ciężkich kubłów. 


DZIELNICA ŚRÓDMIEJSKA - PRAWA 

Na zebraniu aktywu PPR f PPS dziełniey 
ŚRÓDMIEJSKIEJ - PRAWEJ referaty wy- 
giosii tow. tow. KOWALSKI (PPS) i TWIŃ- 
SRA (PPR). Obeenych na zebraniu około 4% 
osób, Po ożywienej i interesującej dyskusji, 
w której wzięło udział 6 pepesowców i 3 pe- 
perowców I sekretarz dzielnicy PPR tow. Gła- 


żewski zreferowa! sprawę komitetów współ- | 
pracy i akcji i-majowej. W wyniku doraź- 
nej zbiórki na budowę Domu Zjednoczonej 
Partii zebrano 8.520 zł. s 

Poza tym tego samego dnia odbyty się 
wspólne zebrania ezłonków PPR i PPS w 


|PZPIG Nr 8, w Państw. Zakł. Wydawnictw 


Szkolnych, w PZPW Nr 36 i PZPW Nr 37. 


-PZPR Nr2 wykonają plan roczny do 15 grudnia 


Załoga PZPB Nr 2 cały rok ubiegły 
*hrenicznie mie wykonywała planu, 

Dzięki sołidarnym wysiłkom całej zało- 
qi, dzięki ofiarnej pracy wszystkich jej 
ezłonków trudności zestały przełamane i 
dziś załoga ta może pochwalić się skrom- 
nymi może, ale niezaprzeczałnymi sukce- 
sami, 

Plan na pierwsze cztery miesiące wyko- 
nają nie później niź 24 kwietnia, To już 
mitrewane. 
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j rany przed 15-tym gradnła“‘. 


Ale eni patrzą dalej. Chcą już dziś, przed 
świętem 1-go Maja, powiedzieć, kiedy wy- 
konają plan roczny, 

Członkowie obu bratnich Partii postano- 
wili że wykonają go do 15 grudnia, Cięż- 
ko będzie, może nawet bardzo ciężko, ale 
postanowili ; wykonają, 

Ich hasło bojowe na 1-go Maja to: „Plan 
Państwowy na rok 1948 musi być wyko- 


em-em 


el Wa wokamdzie 
Czego wymagają lekarze 


ŻWS-a : Ubezpieczalni 
aby przyznać 100 prac. renty ? 


Okr Ubezpieczeń Społecznych roz- 
ie ża Santiówo Ruy PRZECIW- 
KO ZAKŁADOWI UBEZPIECZEŃ SPOŁECZ- 
NYCH. 

Stanisław Kura UBIEGAŁ SIĘ © 100-PRO- 
CENTOWA RENTĘ WYPADKOWĄ i swoje 
żądania motywował świadectwami lekarskimi, 
Lekarz Ubezpieczalni Społecznej uznał, že po- 
wodowi należy się renta w 50-ciu PROCEN- 
TACH, również lekarz ZWS przyznał mu rentę 
w 50-cin procentach, 

Tymczasem lekarz — biegły sądowy uznał, że 


'0b. Kura jest inwalidą w 100 PROCENTACH. 


Okazało się bowiem, że cierpi on na ghichotę, 
nie może chodzić bez laski, bowiem u lewej no- 
gi brak mu 5-ch palców, ma skrzywiony kręgo- 
ship, przepuklinę i nawet nie może ubierać się 
bez pomocy. 


Wobec tego SAD PRZYZNAŁ POWODOWI 
RENTĘ WYPADKOWĄ W 100 PROCEN- 
TACH. 


Dwóch nowych wuiceprezydeniów wżŁodzi 


Posiedzenie plenarne Miejskiej Rady Narodowej 


Nowi radni — Usprawnienie administracji samorządowej — 
Prace Komisji Kontroli Społecznej — Stała Komisja Planowania 


Plenarne posiedzenie Miejskiej Rady Naro- 
dowej powołało nowych członków MRN, Na 
miejsce zmarłego radnego Mieczysława Staw- 
skiego został powołany tow. Antoni Pokorski 
(PPS), Poza tym powołano ze Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej ob. ob, inż, Lucynę Siej- 
kowską. Pawła Niewiadomskiego, Józefa Bal- 
cerzaka. oraz ze Stronnictwa Pracy — ob, 
Leona Wieczorka. 

Do wiadomości radnych podano, że dotych- 
czasowy starosta starostwa grodzkiego Łódź- 
Północ ob, K. Rowiecki został odwołany ze 
swego stanowiska, 

Przewodniczący MRN tow. Andrzejak refe- 
rował sprawę akcji usprawnienia administracji 
samorządowej. Prezydent miasta powołał ko- 


TABLICA: 


r W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI PRACU- 
JĄC NA 6 STRONACH PIERWSZE MIEJ- 
SCE ZAJĘŁA JANINA MUCHA, OSIĄGA 
JĄC 13881 PROC. ANNA CIESIELSKA 
(RÓWNIEŻ 6 STRON) 
PROC. 
Wanda Sygdziak (4 strony) osiągnęła 
1419 proc. Genowefa Smulik 134,1 proc, 
a Stanisława Włodowska 135.8 proc. Maria 
Golasińska (3 strony) uzyskała 143.9 proc. 
1 W tkalni na 6 krosnach pierwsze miejsce 
i zajęły: Maria Drelich (178.8 proc) i Janina 
4 Juszczak (174.4 proc.). Bronisław Ciuła o= 
i siągnął 173.1 proc, Maria Borówka 170.7 
+ roc, Na „czwórkach* wyróżniły się: Ma- 
| ria Jóźwiak (179,5 proc.) i Helena Płachta 
| (179.3 proc), 4 
| W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 
krosnach Aniela Ulman  osiąengła 178.9 
proc. Stanisław Woszczak (6 krosien) uzy- 
skał 178.8 proc, Na „czwórkach odznaczy- 
| ly się: Stanisława Bujnowicz (167.9 proc.), 
, Irena Stachul (165.5 proc.), Józefa Barań- 
| ska (162.6 proc.) i Helena Pawłowska (161.6 
proc.). Prządka Stanisława Wielbińska (750 
wrzecion) osiągnęła 147:3 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
(8 krosien) uzyskała Marta Majer 168.8 
proe, Anna Czapczyńska 166,38 proc. Jani- 
na Kłopotek (6 krosien) osiągnęła 175.2 
proc, Helena Baran 169.8 proc, W przędzal 
ni (3 strony) odznaczyły się: Janina Skorek 
(165 proc.) i Józefa Dyniak (163 proc). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach* 
| wysunął się na czoło Stefan Pałczyński 
| (179.3 proc). Anna Ramus osiągnęła 175.7 
Í proc, Józefa Seweryniak 166.7 proca Wia- 
dysława Jarosik 155.8 proc. i Genowefa O- 
sendowska 150.6 prot. Józefa Jóźwiak (4 
krosna) uzyskała 162.7 proc. We współza- 
wodnietwie zespołcwym zespół Kiblera 


UZYSKAŁA 134.2 


proc.). 
Raczkowska 
(162.1 proc.) I Bronisława Świtoniak (160.2 
proc.). 


W przędzalni wyróżniły się Maria 
(164.8 proc), Maria Dubis 


W PZPB Nr 3 w tkalni (4 krosna) Broni- 

sława Deka j Konstancja Wachecka osią- 
gnęły po 185 proc. We współzawodnictwie 
zespołowym zespół Banaszczyka (140.4 
proce.) wyprzedził zespół Człapińskiego 
(131.3 proc.). Zespół Załasy osiągnął 160.7 
proc. wyprzedzając zespół Kurzyńskiego 
(117.1 proc.). 
_W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrze- 
cion) wyróżniły się: Józefa Michalak (148,7 
proc) i Maria Haf (146.5 proc.). We współ- 
zawodnictwie zespołowym zespół Pachola- 
ka uzyskał 130.1 proc. a zespół Mańkuta 
128.4 proc, W tkalni na „szóstkach” odzna- 
czyły się: Wiktoria Matuszewska (162.9 
proc). i Stanisława Szewczyk (162.2 proc.). 
Maria Rajska (4 krosna) osiągnęła 159.7, | 
proc, a Władysława Stepka 153.1 proc, 

W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach” 
przodują: Holena Bilska 182,2 proc. i An- 
tonina Beśka (170,9 proc.). W przędzalni (3 
strony) Helena Witczak osiągnęła 164.9 
proc, a Kornelia Nowak 164.1 proc: ? 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) 
pierwsze miejsce zajęły: Aniela Janiak (158 
proc.) t Meria Pytlewska (157 proc.) W 
tkalni wyróżniły się: Stanisława Wawrzos 
— (f krosna — 190 proc.) I Jadwiga Ka- 
czmarek (6 krosien — 160 proc.), 

W PZPR Nr 22 wyróżniły się prządki: 
Zofią Grzęłło i Genowefa Jaska (4 strony 
— pó 168,5 proc.) oraz Leokadia Jańczyk i 
Janina Sabaj (3 strony — po 16v.9 proc.), 

W PZPB Nr 16 najlepsze rezultaty osią- 
gnely przadki: Zofia Kisiel (160 proc.), Wła- 
dysława Kotecka (145 proc. i Genowefa 


(126.6 proc.) wyprzedził zespół Engla (110.5 | Ciesielska (144 proc). 
i 


misję usprawnienia, a MRN powołała komisję tł 
oszczędnościową, Wydano instrukcje dotyczą- 
ce zmniejszenia wydatków 1 ' usprawnienia 
działalności agend miejskich, zakaeu używania 
samochodów do celów prywatnych, wstrzyma- 
nią zakupu mebli na cele biurowe, przepro- 
wadzenią kontroli punktów świetlnych, ograni 
czenia wydatków na telefony, materiały piś- 
mienne i t, p. 

Następnie przewodniczący Komisji Kontroli 
Społecznej prof, Żukowski złożył sprawozda- 
nie a działalności tej komisji. 

W Komisji Kontroli Społecznej nastąpił sze 
reg zmian organizacyjnych, mianowicie; 
oprócz radnych MRN delegowanych do Komi- 
sji w skład jej weszli przedstawiciele OKZZ 
oraz zaangażowano stałą siłę fachową, 

W dyskusji nad sprawozdaniem prof. Żukow 
sklege zabrał głos tow, Wincenty Stąwiński, 
który w formie dezyderatu wysunął wniosek 
specjaknego przeszkolenia członków Komisji 
gd strony ich uprawnień i zadań, 

Radny tow. Madej wysunął dezyderat nawią 
zania Ścisłej współpracy między Komisją 
Specjalną a Komisją Kontroli Społecznej, 

Następnie radni postanowił! powołać stałą 
Komisję Planowania z głosem opiniodawczym 
i doradczym dla Zarządu Miejskiego. W skład 
tej Komisji wejdzie dwóch radnych z frakcji 
PPR, dwóch radnych z PPS į po jednym rad- 
nym z SL, SP i SD, 


Radny tow, Szubert zrelerował sprawę sube 
sydium dla Studium Dziennikarsko-Publicy= 
stycznega w Łodzi, zmian w statucie stypen- 
dium dla słuchaczy szkół wyższych i zapomóg 
dla uczniów szkół średnich, 

W dalszym ciągu obrad zostały przyjęte w 
pierwszym czyłaniu pożyczki na remont w 
przedsiębiorstwach Miejskich, 

Najpoważniejszą inwestycję stanow] suma 
przeznaczona na rozbudowę Miejskich Zakła- 
dów Komunikacyjnych — 17 mil. zł, 

Na miejsce zmarłego prezydenta Kazimier 
rzą Galłasa wybrano posła Wacława Ludwika 
Sobola. Na miejsca wiceprezydenta Ajnenkie- 
lg, znanego ze swej antyjednolitofrontowej 
„działalności''+ klub radnych PPS wysunął 
kandydaturę tow, Edmunda Bugajskiego. który 
został wybrany w tajnym głosowaniu 86 gła- 
sami na 89 obscnych radnych. 

Studium Dziennikarsko-Publicystyczna otrzy 
ma 50 tys. zł, tytułem jednorazowej subwen- 
cji, słuchacze szkół wyższych otrzymają sty” 
pendia w ilości 150 zamiast dotychczasowych 
5-ciu w wysokości 3 tys. zł. miesięcznie każ- 
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Łódż w zieleni i kwiatach 


Zadrzewianie ulic, barwne rabaty i skwery 


Dążenie do UPIĘKSZENIA naszego Szarego, 
już od stuleci niemal zaniedbanego miasta, 
przyświeca obecnie licznym poczynaniom władz 
miejskich. W tej dziedzinie wyróżnia się nie- 
wątpliwie Wydział Plantacji Zarządu m, Ło- 

À 


Przez trzy miesiąca jesienno - mowe doko- 
nano zadrzewienia 12-tu nowych ulic, uztipeł- 
niono zadrzewienia na 6-ciu ulicach, zasadzająę 
ogółem 35.357 DRZEW i KRZEWÓW OZDOE- 
NYCH. 

Obecnie, w kwietniu, obsadzonych będzie dal- 
szych 11 ulic i przybędzie 3.731 NOWYCH 
DRZEW. j 

Poza normalnym obsadzeniem kwietników, 
projektuje się NOWE KWIETNIKI i RABA- 


}| TY. Dokończone więc zostanie urządzenie skwe- 


rów przy ml. Leczniczej, Daszyńskiego, róg 
Sienkiewicza i Traugutta przy Związkach Za 
wodowych. Przekształcona zostanie część Par- 
kit Kolejowego orax uruchomione będzie przej- 


ście od strony dworca Fabrycznego do nowo- 
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voam 
Nowy numer „Kuźnicy** 
Najbliższy, 16-ty numer „Kużnicy” przynosi 
"następujące pozycje: artykuł Henryka Ja- 
błońskiego p. t „Sprawa jedności”, Konstan- 
lego Grzybowskiego p. t, „Republika otoczona 
instytucjami socjalnymi”, 3 wiersze Mieczy- 
sławy Buczkówny p. t; „Odpowiedź”, „Mał- 
ka" 1 „Najcichszy oddech”, artykuł Alberta 
Fournier'a p. t, „George Sand w 1948 r," w 
przekładzie M. Z, Uwagi nad poetyką „Para 
Tadeusza" Wacława Kubackiego, felieton Ry- 
szardą Małuszewsk:ego p t, „Świetlicowe do- 
świadczenia”, 2 wiersze Mirosława Ochockie- 
go p, Ł „Nicolaes Bruyningh” i „ Później” 
artykuł Leona  Gomolickiego pod tytułem 
„Lenin i Górki”, artykuł Jadwigi  Siekier- 
skiej p, t „Gorki — publicysta”, recenzje Ja» 
niny Prager p. t, „Dzieciństwo“ z książki Mak» 
syma Gorki'ego „Dzleciństwo”, kronikę ra- 
dziecką, jileracki artykuł krytyczny Lecha 
Budreckiego p, t. „Nad Conradem*”, „Marzec 
paryski” Mariusza Margala, recenzję Huberta 
Drapellii p, t, „Pod szklanym kloszem” e po- 
wieści André Maurois „Klimaty”, notatkę Pa- 
wła Hertza: „Jeszcze o Pustelni Parmeń- 
skiej” przegląd prasy, wykaz ksiażek nana 
słanych i noty 


dołączonej części parku. Poza tym Wydział 
Plantacji przeprowadzi szereg robót w parkach, 
w zakresie uporządkowania dróg i zadrzewienia 
w części parku 1-go Maja w Rudzie Pąbianic- 
kiej oraz założy ogród Jordanowski w Parku 
Trzeciego Mają, 
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O Lodzi 


w kilku wierszach 


— W najbliższym kwartale przyłączone z0- 
staną do Miejskiej Sieci wodociągowej hotele 
łódzkie, Na ulicy 6-go Sierpnia 26 wykończe- 
ne į oddane będą do użytku pokoje gościnne 
dla przyjeżdżających z innych miast szoferów, 
którzy z powodu dość wysokich cen w hote- 
lach nie zawsze mogli z nich korzystać, 

— W śródmieściu i w dzielnicach gęsto za- 
budowanych wyszukano fuż cały szereg pla- 
ców i zaprojektowano je na urządzenie ogród- 
ków Jerdanowskich. 

— Szpital Bonifratrów w Łodzi posiada obec 
nie tylko oddziały ginekologiczny | wewnętrz- 
ny. Projektowane jest stworzenia w nim 
w niedługim czasie oddziału  gruźliczego 
z 190 łóżkami | przeniesienie tam szpitala dla 
grużlików św, Teresy, który przeznączony z0- 
stanie tylke dla chorych wewnętrznie, 

— W świetlicach szkół wieczorowych odbył 
się w marcu konkurs dobrego czytania, co 
pozwoliło odkryć wśród nczestników wiele ta- 
lentów recytacyjnych, Obecnie przygotowuje 
się II konkurs na inscenizację nowel, których 
tekst wiąże się z życiem miasta, Rozstrzy- 
gniecie konkursu nastąpi w dniu dzisiejszym. 
. — Liczby są najoczywistszym dowodem za- 
interesowania się naszej młodzieży szkolnej 
muzyką, W 84 audycjach akcji umuzykalnie- 
nia wzięło udział ponad 65 tys, uczniów i 
uczennic szkół łódzkich. 

— Miejskie Muzeum Historii i Sztuki wzbo- 
gaciło się ostatnio o kilka cennych pozycji, Są 
to: „Portret'* Prohaszki, „Pezaż z Kudowy” 
— Eibisza, „Tory kolejowe” —  Wizberta, 
„Martwa natura“ Cybulskiego, ;/Most w get- 


cie” — Gliksmana, „Martwa Natura” — Sọ- 
bla: Płaskorzeżba — Hillera, oraz kilka kom- 
lorim'stycznych Hrynkowskieaa, 
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Młodzież robotnicza rozumie swe zadania 


i napewno im sprosia 


Wa marginesie miodziežowego wyścigu pracy 


Nareszcie! 
W przededniu organicznej jedności 
organizaci młodzieżowych 


Jedność młodzieży polskiej staje się 
faktem. Weczoraj w Warszawie powstał 
Komitet Jedności Organizacji Młodzieżo- 
wych. W ślad za nim powstawać będą w 
najbliższych dniach Komitety lokalne, wo- 
jewódzkie, powiatowe, których zadaniem 
będzie przygotowanie całej młodzieży pol 
skiej do pełnej jedności. Nareszcie spełnia 
się marzenie wszystkich młodych. Długo 
trwały przygotowania do jedności, długa 
była ta droga. Wiodła przez Komisje Po- 
rozumiewawcze, przez obozy międzyorga- 
nizacyjne, przez Komisje Współpracy, 
przez stałe dyskusje i wymiany zdań, zbli- 
żenie ideologiczne i organizacyjne. 

MŁODZIEŻ CHCE JEDNOŚCI ZWM- 
owcy, OMT-urowcy, Wiciowcy, ZWD- 
owcy rozumieją, ŻE W JEDNOŚCI SIŁA. 
Ale spójrzmy prawdzie w oczy. Są jesz- 
cze w szeregach młodzieżowych przeciwni- 
cy jedności w tej czy innej organizacji — 
oni to starali się niejednokrotnie opóźnić 
zjednoczenie młodzieży „przez odwo- 
ływanie wspólnych zebrań, czy imprez. 
Dlatego też dziś musimy być specjalnie 
czujni, by do powstających komitetów nie 
zakradli się przeciwnicy jedności, by do 
powstających Komitetów Jedności wybra- 
ni zostali koledzy najlepsi i najbardziej 
godni zaufania. Aby Komitety te stały się 
godni zaufania, aby Komitety te stały się 
ści młodzieży. 

My ZWM-owcy podobnie jak i nasi ko- 
ledzy z innych organizacji młodzieżowych 
z radością witamy powstanie Komitetów 
Jedności. Stwierdzaliśmy niejednokrotnie, 
że cała młodzież polska mająca jednakowe 
prawa do swej Ludowej Ojczyzny ma wo- 
bec niej jednocześnie JEDNAKOWE OBO- 
WIĄZKI. Podkreślaliśmy niejednokrotnie 
że istniejące organizacje młodzieżowe, łą- 
czy wszystko, a dzieli bardzo niewiele, 
łączy nas przede wszystkim NIEZŁOMNE 
PRAGNIENIE BUDOWY SZCZĘŚLIWEJ 
LUDOWEJ OJCZYZNY. WSPÓLNE NA- 
SZE CELE MOŻEMY OSIĄGNĄĆ WSPÓL 
NYMI SIŁAMI. 


Pierwsza Wojewódzka Konferencja Mło- 
dzieżowego Wyścigu Pracy w ubieegłą nie- 
dzielę była dowodem, że młodzież Łodzi, kó- 
ra dała początek ruchowi współzewodnictwa 
w całym kraju, w dalszym ciągu dąży do u- 
sprawnienia form wyścigu w zrozumieniu, żee 
jest to jedna z form walki o lepsze jutro ca- 
łej klasy pracującej. 


Sprawa ta była jednym z przewodnich 


punktów dyskusji, jaka wywiązała się na Kon 


ferencji Drugim, niemniej ważnym i przy- 
iętym z równym entuzjazmem punktem dy- 


| 


skusji była sprawa zjednoczenia ruchu mło- 
dzieżowego. 

Kol. Ossendowska (ZWM) z PZPB Nr 1, pra 
cująca na 6-ciu krosnach, mówiła o brakach 
i troskach młocfieżowego wyścigu pracy, o 
tym, jak często młodociany robotnik z trud- 
nością zdobywa doświadczenie przy warszta- 
cie, że doświadczenie to winien mu przeka- 
zać majster, co w znacznym stopniu ułatwi- 
toby produkcję. Kol. Ossendowska zapropo 
nowała utworzenie w każdym zakładzie Ko- 
mitetu Młodzieżowego Wyścigu Pracy. W 
skład jego wejść powinni obok przewodniczą= 


Oreanizacje młodzieżowe 


W przededniu Święta 1 Maia 


Główna Komisja Współpracy Organizacji 
Młodzieżowych przesłała do Wojewódzkich i 
Powiatowych Komisji Współpracy instrukcje 
w sprawie akcji 1-szomajowej. 

Dzień 1 Maja będzie dniem mobilizacji mło 
dego pokolenia dla wypełnienia zadań wobec 
narodu i Państwa. „NAJBLIŻSZYM NASZYM 
ZADANIEM — CZYTAMY W INSTRUKCJI 
— JEST ZBUDOWANIE ZJEDNOCZONEJ 
ORGANIZACJI MŁODZIEŻY, KTÓRA STA- 
NIE SA AWANGARDĄ CAŁEJ MŁODZIE- 
ŻY POLSKIEJ, JEJ PRZODWNIKIEM I WY- 
CHOWAWCĄ”. f 

W dniu 1 Maja młodzież polska zamani- 
festuje swą wolę zwiększenia udziału w odbu- 
dowie kraju, dalszego rozwinięcia młodzieżo- 
wego wspólzawodnicwa pracy w przemyśle i 
na roli. W dniu tym młodzież zamanifestuje 
swą solidarność z młodzieżą walczącą z impe- 
rializmem o niepodległość oraz swe poparcie 
Światowej Federacji Młodzieży Demokra- 
tycznej, będącej obrońcą praw młodzieży na 
całym świecie. 

Święto 1-majowe będzie dla młodzieży pol- 


konferencie powiatowe trwaja 


Jak to było w Łęczycy? 


Przed lokalem Zarządu Powiatowego ZWM | nawiano się nad przyszłą ideologią jednej or- 


w Łęczycy gwarno. Delegaci na konferencję 
powiatową dyskutują żywo, między sobą. Rej 
wśród nich wodzą delegaci kół wiejskich. 

„A no jak tam z tym wyścigiem pracy?...*. 

„Niby to ten wyścig co zaczyna się na 
wSi?...*, 

— W jednej grupie kilku kolegów zasta- 
nawia się nad możliwością realizowania wy- 
ścigu pracy. 

A jak to będzie z tą jednością? 

„No przecież — jedność musi być, jakże 
to tyle organizacji Zjednoczenie to siła. W 
drugiej grupie dyskutują na temat jedności 
organicznej. Wreszcie wszyscy wchodzą do 
lokalu, rozpoczyna się konferencja. 

Jednym z ciekawszych punktów porządku 
dziennego konferencji powiatowej była oprócz 
referatu dyskusja nad sprawozdaniem Za- 
rządu Powiatowego. 

Sprawozdanie Zarządu Powiatowego było 
krótkie, ale bardzo treściwe. Wystarczy tyl- 
ko podać fakt, że organizacja łączycka wzro- 
sła w przeciągu kilku miesięcy o kilkaset no- 
wych członków i kilkadziesiąt nowych kół. 
Poważne wyniki osiągnał Zarząd Powiatowy 
w dziedzinie pracy kulturalno = oświatowej, 
w dziedzinie pracy nad podniesieniem ideo- 
logicznego poziomu członków ZWM. Dele- 
gaci na konferencję w dyskusji z dumą mó- 
wili o tym, że ZWM jest dziś najbardziej po- 
pularną organizacją na wsi łęczyckiej. Popu- 
larnaść tę, zdolwyła nasza organizacja po- 
przez sieć świetlic wiejskich, poprzez sieć klu- 
bów sportowych (jeden z nich w Poddębicach 
należy du lepszych klubów w B klasie). 

Najwięcej miejsca i czasu poświęcono na 
konferencji zagadnieniu JEDNOŚCI. ORGA- 
NIZACJI MŁODZIEŻOWYCH. Prawie w$zy$- 
ey dyskutanci o tej jedności mówili. Zasta- 
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ganizacji młodzieżowej, nad termiriem jej 
powstania. Jeden z delegatów (reprezentu- 
jący kółkofszkolne) uważał, że jedność można 
zrealizować dziś (co spotkało się z oklaskami 
sali). 

Sporo uwagi poświęcono także wyścigowi 
pracy na wsi. Wyścig pracy na wsi spotka 
się napewno z należytym zrozumieniem Spo- 
łeczeńswa wiejskiego — należy to tylko umie- 
jętnie spopułaryzować. Właśnie nasi akty- 
wiści wiejscy będą popularyzować wiejski 
wyścig pracy. 

Konferenecja powiatow? ZWM w Łęczycy 
wykazała jeszcze raz że: 

1 Zagadnienie jedności wrzanicznej jest 
bardzo popularne wśród szerokich mas mło- 
dzieży i że młodzież pragnie jednej organiza- 
cji młodzieżowej; 

2. Tam, gdzie ZMW prowadzi należytą i 
skoordynowaną pracę kulturalno-oświatową 
młodzież chętnie a nawet masowo wstępuje 
w nasze szeregi; 

3. Wyścig pracy na wsi jest realny i może 
się jeszcze bardziej rozwinąć. Należy tylkow 
akcję popularyzacyjną wyścigu pracy w rol- 
nictwie włączyć wszystkie organizacje dzia- 
łające na wsi. 

4. Tam gdzie współpraca organizacji mło- 
dzieżowych istnieje realnie, a nie tylko na 
papierze szerokie masy młodzieży są wciąga. 
ne w akcję odbudowy kraju, są bardziej u- 
świadomione politycznie. 

I wreszcie konferencja powiatowa w Łę- 
czycy wykazała, że „Służba Polsce" jest z en- 
tuzjazmem przyjmowana przez młodzież wiej- 
ską. Świadczą o tym fakty wskazujące na to, 
że młodzież często wbrew woli rodziców ochot 
niczo zgłasza się do szeregów „Służby Polsce". 

Oczywiście postępują ci młodzi nie słusz- 
nie. Oczywiście, że powiatowe komendy SP 
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skiej podsumowaniem jej OSIĄGNIĘĆ W PRA 
CY I NAUCE 

Dla przeprowadzenia obchodu Święta Pra- 
cy powołane będą Młodzieżowe Komitety Ak- 
cji i-majowej, w skład których wejdą przed 
stawiciele ZWM, OMTUR, ZMW „Wici“, ZMD 
i Sekcji Młodzieżowej Związków Zawodowych 
przedstawiciele „Służby Polsce" i Urzędów 
Kultury Fizycznej. 


Już w kwietniu odbędą się wspólne ze- 
brania organizacji młodzieżowych w zakła- 
dach pracy, gminach i szkołach. Akcja przy- 
gotowawcza winna się stać poważnym Syn- 
nikięm zbliżenia ideologiczneego i organiza- 
cyjnego 4-ch organizacji. NE 

W całym kraju odbędą się uroczyste aka- 
demie 1-szo majowe już w przededniu Świę- 
ta Pracy, Młodzież przygotowuje się staran- 
nie do pochodów 1-szomajowych, przygoto- 
wuje transparenty, dekoracje oraz występy 
zespołów artystycznych i sportowych. 

Zobaczymy jak przygotuje się młodzież 
łódzka. Nie dajmy się ubiec innym miastom. 
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nie przyjmują tych ochotników, którzy cheą 
się oderwać od roli, w okresie kiedy najwię- 
cej brak rąk do pracy. Przed ukończeniem 
szkół młodzież wiejska nie będzie przyjmo- 
wana do SP. Ale ci młodzi rwą się do „Służ 
by Polsce“, do organizacji powszechnej mło- 
dbieży, do odbudowy kraju i to jest zrozu- 
miałe, Poczekajcie koledzy ze wsi i wasza 
kolej przyjdzie. 


cego ZWM, OMTUR i sekcji młodzieżowej 
Związków Zawodowych — również przedsta- 
wiciele Dyrekcji. Komitety te winny praco- 
wać nie tylko od etapu do etapu współzawod- 
nictwa. Ich zadaniem musi stać się opieka 
nad przodownikami pracy, ujęcie Wyścigu w 
formy organizacyjne, rozpatrywanie wszelkich 
osiągnięć jak i braków wyścigu. 

Przechodząc następnie do sprawy podpisy- 
wania umów między fabrykami włókienniczy= 
mi a kopalniami, tow. Ossendowska powie- 
działa: — My, którzy pracujemy na 6-ciu 
krosnach chcemy wiedzieć, w jakim procen- 
cie przekraczają normy nasi koledzy górnicy. 
Ich dobre rezultaty będą dla nas tylko jesz- 
cze większą zachętą do pracy. 

— Sądzę — powiedziała na zakończenie 
tow. Ossendowska — że będę wyrazicielką 
myśli wszystkich zebranych, gdy zapewnie, że 
my ze swej strony będziemy starali się pra- 
cować jeszcze ofiarniej i jeszcze wydajniej 
dla dobra Polski Ludowej. 

Kol. Til (OMTUR) mówił o sprawach zjed- 
noczenia młodzieży, podkreślając, że obecnie 
jest to zadanie naczelne wszystkich organiza- 
cji młodzieżowych. Proces zacierania się róż- 
nie między organizacjami młodzieżowymi do- 
biega końca i młodzież z pewnością wyprze- 
dzi w zjednoczeniu partie polityczne. — My 
przodownicy pracy — powiedział kol. Til i na 


tym odcinku musimy przodować. Wspólna 
praca jest dobrą szkołą jedności. Jedność 


nasza wykuwa się przy warsztatach, wykuwa 


się w atmosferze szczerej pracy i uczciwej dy- ` 


skusji, 5 RZE a Jedna jest 
przecież młodzież, jednolite są jej interesy i 
jedna będzie organizacja młodzieżowa. 
Wypowiedź tow. Tila przyjęta była z nie- 
kłamanym entuzjazmem. z 
Młodzieżowi przodownicy pracy na pierw- 


| szej swojej konferencji potrafili wykazać, że 


zadania swoje rozumieją. Sumując Swoje 
dotychczasowe osiągnięcia, starali się jedno- 
cześnie u progu piątego etapu wyścigu po- 
stawić przed sobą nowe zagadnienia, którym 
z całą pewnością sprostają. 

My ze swej strony życzymy im tego z ca- 
tego Serca. (m.z.). 
CAAA DLAT OTAU EZEOPAAACHKEOOL OOOO T 


Z MUZEUM ETNOGRAFICZNEGO W ŁODZI 


Miejskie Muzeum Etnograficzne w Łodzi 
mieszczące się przy Placu Wolności 14, roz- 
szerzyło ostatnio dział strojów ludowych. 
Uwzgłędniony również został region łódzki, 

Muzeum posiada również ciekawy zbiór 
tkanin, Niemal każdy dział zyskał nowe eks- 
ponaty, Wkrótce zostanie wrządzona izba opo- 
czyńska, w której umieszczone będą wszyst- 
kie typowe sprzęty į ozdoby, znajdujące się w 
chacie na terenie Ziemi Opoczyńskiej, 


Nanrzód, młodzieży Świata! 


Ruch młodzieżowy krzepnie 


Z inicjatywy Związku Młodzieży Demoktó- 
tycznej Węgier opublikowana została ode- 
zwa kierowniciwa czterech organizacji młodzie 
żowych o stworzeniu zjednoczonego związku 
młodzieży wiejskiej. Jednocześnie młodzieżo- 
we Komisje Komunistycznej i Socjal-Demokra 
tycznej Partii Węgier opublikowały postano- 
wienie o powołaniu do życia narodowego 
związku młodzieży węgierskiej, w skład któ- 
rego wejdą wszystkie organizacje młodzieżowe, 


We Francji Światowy Tydzień Młodzieży 
rozpoczął się uroczystością, zorganizowaną 
przez francuski komitet SFMD i towarzystwo 
kulluralnej współpracy Francji z Polską. W 
roku bieżącym francuska młodzież tworzy kil- 
ka grup, które wespół z młodzieżą innych kra- 


semma sanam i W CZT 


| „Walka i 


jów wezmą udział w pracy nad odbudową w 


krajach demokracji ludowej. 


5 
> A 


Przodujace organizacje młodzieżowe, wcho- 
dzące w skład związku młodzieży włoskiej — 
przeprowadziły aktywną działalność w kierun- 
ku zmobilizowania młodzieży do udziału w ak- 
cji wyborczej Demokratycznego Frontu Ludo- 
wego, 

© „+ 

W Czechosłowacji młodzież powiłała świa 
towy tydzień dobrowolnymi pracami społecz- 
nymi, nazwanymi „wachłą zwycięstwa”. Nie 
dawno połączyły się wszystkie związki sporto 
we ze zjednoczoną organizacja „Sokół”, co nie 
wątpliwie przyczyni się do dalszego zwarcia 
szeregów młodzieży czechosłowackiej, 


łodych” | 


społeczno-polityczny tygodnik dla młodzieży 


drukuje interesująca powieść I. ABRAMOWA-NEWERLY 
p. t. „CHŁOPIEC Z SALSKICH STEPOW” 
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Kronika Pabianic) Przygotowania do Święta Pracy 


Komu winszujemy 
_ Sobota, 17 kwietnia 1948 r. 
Dziś — Rudolfa. 
: x 


Kina 
Kino „POLONIA“ — film produkcji 
amerykańskiej „Wieczna Ewa“ z Dean- 
ną Durbin. 

Kino „ROBOTNIK“ — film produkcji a- 
merykańskiej „Mężczyźni w jej życiu* z 
Konradem Veidtem w roli tytułowej. 

kea 


Dyżury apt ek: 
Dziś, dnia 17 kwietnia br. dyżuruje apte- 
ka mgr. Bolechowskiego, ul. Warszawska 6. 
« - * 
Ważniejsze ielefony 


Miejska Komenda M. O. 53 
Pogotowie Ubezpieczalni Spòlecznaj 208 


PCK. 112 
Dworzee Kolejowy 91 
Zarząd Miejski 566 
P, Z. P, Bi 23 
Telegraf 213 
P. P. R. 5 
P. P. 8, 143 
RKU. Komenda Garniżona 33 
Straż Pożarna 9 
Se W 


Redaktor „Głosu Pabianic" przyjmu- 
je interesantów codziennie od godziny 
11 — 12, w redakcji przy ul. Limanow- 
skiego 11, 2 piętro, tel. 4. ' 


Z KOMITETU MIEJSKIEGO, 
ZEBRANIE KOŁA TERENOWEGO 
„STARE MIASTO”, 

w niedzielę, dnia 18 kwietnia br. o godz, 
9-ej rano w lokalu PPR, przy ul. Sobieskie- 
go 2, odbędzie się Ogólne Zebranie członków 
Koła Terenowego „Stare Miasto", dla do- 
konania wyborów kierownictwa koła. 


ZEBRANIE KÓŁ W SOBOTĘ, DNIA 
17 kwietnia br. 

Q godz, 18-ej — PZPJG, Oddz, II; o 
godz, 16-ej — Oldakowski; o godz. 18-ej — 
Osram; o godz. 18-ej „Cewka“; o godz. 13 
— Fabryka Obuwia; o godz. 18-ej — ko- 
to terenowe „Górne, 


Z KOMITETU FABRYCZNEGO 
ZEBRANIE KÓŁ W SOBOTĘ, DNIA 
17 kwietnia br. 
O godz. 17-ej — Przędzalnia I; o godz. 


11-ej — Przędzalnia II, zm. I; o godz. 14-ej' 


— Administracja; o godz. 17-ej — Tkalnia 
Oddziału I; o godz, 17-ej — Przędzalnia Od- 
działu I; o godz. 12-ej — Tkalnia Oddziału 
Il; o godz. 12-ej — Tkalnia Oddziału VII; 
0 godz. 17 — Tkalnia Oddziału X; o godz. 
17-ej — Tkalnia Oddziału 28. 


PRFSZ( TM! KESZETYSEY E OPŁ TPEDT. 
KOŁO PRZYJACIÓŁ HARCERSTWA 


Dnia 11 kwietnia rb. w lokalu przy ul. 
Traugutta nr 6a, odbyło się doroczne wal- 
ne zgromadzenie członków Koła Przyja- 
ciół Harcerstwa. 

Po odczytaniu protokółu i sprawozdań 
zarządu oraz komisji rewizyjnej, udzieło- 
no absolutorium ustępującemu zarządowi. 

Budżet na rok przyszły przewiduje po 
stronie dochodów sumę 110.000 zł., wy- 
datków zaś — głównie na obozy harcer- 
skie — 90.000 zł. ; 

Na zebraniu został wybrany nowy za- 
rząd w następującym składzie: ob. ob. Ma- 
linowski J., Sipal, Witkowski, Kodurowa, 
Kołodziej, Kłysowa, Sierosławski, Kue- 
blewski i Prasse. M. J. 


c o m i m w LA M 0 mi 
Mział ogłoszeń: Piotrkowska 55 tel 11%560.konto PRO VII-1505. akt t 


Akcja przygotowawcza do obchodu 
Święta 1 Maja w naszym województwie 
trwa w całej pełni. 

W dniu wczorajszym w dużej sali Urzę- 
du Wojewódzkiego odbyło się plenarne 
Mari ZEZPYC Rh 


+ 


posiedzenie Wojewódzkiego Komitetu Ob- 
chbdu Święta 1 Maja z udziałem przewod 
niczących powiatowych komitetów i sek- 
cji. 
Posiedzenie 


otworzył przewodniczący 


Pudujemy wspólny dóm 


Onegdaj w KKO m. Pabianic zostało o- 
twarte specjalne konto Nr. 673 dla ofiar na 
budowę Wspólnego Domu przyszłej Zjedno- 
czonej Partii. 

Jednym z pierwszych ofiarodawców jest 
tow. Czesław Szwarc z Powiatowej Rady 
Narodowej, który zadeklarował zł. 3 tysią* 
ce i wezwał tow. tow. Romanowskiego Bo- 
gumiła, Drozdowskiego Jana, Majera Wia- 
dysława i Dyłę Czesława. | 

Tow. Marian Rozwens wniósł zł. tysiąc, 
wzywając tow. tow. Kuszę Józefa i Lubóń- 
skiego Teofiła. 

Tow. Rutkowski Tomasz, składając zł. 
500, wezwał tow. tow. Paprockiego Anto- 
niego, Leksa Edmunda, Redzyńskiego Eu- 
geniusza i Książaka Wincentego. 

Tow. Kamiński Stefan zadeklarował zł, 
500 i wzywa tow. tow. Łukasika Jana, Ga- 
wła Leonarda, Raszewskiego Benedykta, 
Górnego Ignacego, Fruzińskiego Władysła- 
wa, Kurzawskiego Damazego i Klebera z 
Wydz. Gospod. PZPB. 

Tow. Myśliwiec Natalia składa zł, 300, 
wzywające tow. tow. Raszewóką Stanisławę, 
Andrzejczak Józefę i Troni Halinę. 

Tow. Miller Franciszek złożył zł. 500 i 
wezwał tow. tow. Witycha Michała, Lewic- 


Współzawodnictwo 


Nie wszyscy zapewne wiedzą, że 
prócz włókniarzy, górników, dziewiarzy 
współzawodniczą ze sobą również i 
działkowcy — działek robotniczych, — 
znajdujących się przy Parku Wolności w 
Pabianicach. R 

Na terenie tych działek w ubiegłą 
niedzielę odbyło się uroczyste wręcze- 
nie nagród w postaci dyplomów i drze- 
wek owocowych tym, którzy upiększyli 
swoją działkę | uprawiali ją wzorowo. 

Nagrody nadesłał Okręgowy Związek 
Towarzystwa Ogródków i Osiedli Dział- 
kowych w Łodzi. Aktu rozdania drze- 
wek i dyplomów dokonał prezes Zarzą- 


kiego Władysiawa, Wiśniewskiego Juliana, 
Chojnackiego Zbigniewa i Płoszajskiego 
Klemensa. > 

Tow. Adamkiewicz Karol, składając zł. 
tygiąc, wzywa tow. tow. Piechowskiego Bu- 
geniusza, Woźniaka Edwarda z PZPCh-F, 
Klimka Henryka i dyr. inż, Gierlacha Jana, 

Tow. Kussa Józef składa zł. 500 i wzy- 
wa tow, tow. Doleckiego Władysława i Pa- 


| bisiakn Czesława. 


Tow. Rogoziński Marian deklaruje zł. 
800, wzywając tow. tow. Trendę Mieczysła- 
wa, Jóźwiaka Alojzego, Dyłę Tadeusza i Ły- 
szkowskiego Zygmunta. 

Tow, Zmysłowski Józef złożył zł. 200 1 
wezwał tow. tów. Źelikowskiego Leonarda, 
Gmachowskiego Romana i Wolniewskiego 
Kazimierza, 

Tow. Wilczyński Stefan — zł. 200. Wzy- 
wa tow. tow. Stefańskiego Karola, Koziro- 
ga Bronisława i Kowalczyka Feliksa, 

Tow. Fiszebrandt , Tadeusz — zł. 200. 
Wzywa on tow. tow. Wyrzykowskiego Bro- 
nisława, Wlazłowicza Tadeusza i Kopyckie- 
go Mariana. 

Tow. Marszałek Feliks, składa zł. 500, 
wzywając tow. tow. Rozwensa Lucjana, Dą- 
browskiego Stefana i Czwórkę Stanisława. 


pracy działkowców 


Płerwsza nagroda obejmowała: dyplom 
i dwa drzewka owocowe, ll-ga i IIl-cia 
— dyplom | jedno drzewko owocowe. 


Po części oficjalnej przystąpiono da 
wyboru nowych władz Zarządu Działek. 
Działkowcy, w uznaniu dla dotychczaso- 
wypowie- 
dzieli się za powtórnym jego wyborem 


wego Zarządu jednogłośnie 


w niezmienionym składzie. 


Komitefu Wojewódzkiego tow. Minor, 
podkreślając 'w swoim przemówieniu 
szczególnie uroczysty charakter Święta 
1 Maja w roku bieżącym. 

-— Przed klasą robotniczą — powiedział 
tow.”Minor — stoi obecnie zagadnienie 
zjednoczenia ubydwu partii robotniczych 
i manifestacja 1-Majowa będzie wyrazem 
dążeń, nurtujących klasę robotniczą. Jed- 
nocześnie manifestować będziemy solidar- 
ność z klasą pracującą całego świata, któ- 
ra wszystkie swoje siły wytęża w kierun- 
ku utrzymania pokoju wbrew knowańiom 
imperialistów anglosaskich. 

Następnym punktem porządku dzienne- 
go były sprawy, związane Z organizacją 
uroczystości w powiatach, gminach, mia- 
stach wydzielonych i ośrodkach przemy” 
słowych i rolniczych. Sprawy te omówił 
tow. Domagalski. W uroczystościach, aka- 
demiach i wiecach wezmą gremialny 
udział zarówno przedstawiciele klasy pra- 
cującej. jak i organizacji młodzieżowych 
i chłopskich. Oprócz propagandy zorgani- 
zowane będą Komitety zbiórek ulicznych 
na budowę wspólnego Domu Zjednóczo- 
nych Partii robotniczych. W pochodach 
wezmą udział członkowie partii robotni- 
czych — bez wyodrębniania swoich grup. 
Wyodrębnione natomiast będą grupy Spo- 
łeczno-Obywatelskiej Ligi Kobiet, oraz 
organizacji sportówych. 

Na czele kolumn młodzieżowych będą 
szły grupy „Służby Polsce', zamykać je 
będą grupy PRW. 3 

W miastach powiatowych odbędą się 
pokazy filmowe na wolnym powietrzu, 
przedstawienia teatralne dla świata pra- 
cy oraz zabawy ludowe. 


O zadaniach propagandowych Komite- 
tów Powiatowych obchodu Święta 1 Maja 
mówił tow. Stalski, o zadaniach stojących 
przed riaszą młodzieżą w związku ze świę- 
tem — tow. Lewendowski. : 

W dyskusji wzięli udział przedstawicie- 
le powiatowych komitetów obchodu Świe- 
ta 1 Maja, którzy zreferowali dotychcza- 
sowe wyniki swej pracy i zapewnili, że 
dołożą wszelkich starań, by na ich tere- 
nie Święto 1 Maja było obchodzone szcze- 
góinie uroczyście. (m, Z). 


Motoryzacja w ruchu 


Jednego z dni kwietniowych w Pa-|czeni wiedzieli, że nadeszła chwila, w 


bianicach zawrzało. 
pojazdów mechanicznych świadczył e 


du Działek w Pabianicach ob. Marciniak.| tym, że coś się dzieje. Tylko wtajmni- 


Porządki Zarządu Nieruchomości 


Porządki w wielu pabianickich do- 
mach mieszkalnych pozostawiają bar- 
dzo wiele do życzenia. 

Jest w naszym mieście ul. Szewska, 
a przy niej dom Nr 2. Biada temu, kto- 
by chciał odwiedzić lokatorów tego do- 
mu o zmroku lub wieczorem. Wejście 
do domu prowadzi przez bramę, a tuż 
przed bramą znajduje się w chodniku 
podłużna 2-metrowa wyrwa, wypełnio- 


na zwykle cuchnącą cieczą, W wyrwie 
tej leży też spróchniała nieociosana de= 
ska. Istny rów przeciwczołgowy! 


Jeden z lokatorów domu — ob. Tu- 
delski przed paroma dniami padł ofiarą 
tych nieporządków: potknął się on bo- 
wiem o deskę i — wpadłszy do wyrwy 
— złamał nogę, 


Co na to Zarząd nieruchomości ? 


Zwalczanie pokątnego wyszynku 


W ramach przeprowadzanej obscnie 
na terenie miasta walki z alkoholizmem, 
zwłaszcza — wśród młodzieży, została 
przeprowadzona w ostatnich dniach kón 
trola dla ujawnienia pokątnegó wyszyn 
kü. ] 

Na 6 zbadanych sklepów  spożyw- 
czych ujawniono w dniu 6 bm. 3 skie-- 
py, które zajmowały się tym  szkodli- 


wym procederem. 
Zostały sporządzone doniesienia karne 
przeciwko: właścicielowi sklepu spoży- 
wczego przy ul. Moniuszki 41 — Nowic 
kiemu Feliksowi, właścicelce owocarni 
przy ul. Południowej 7 — Gąsiorkiewicz 
Helenie oraz właścicielce owocami 
przy PI. Dąbrowskiego 4—Nowak Marii. 
En-Ha. 


Niezwykły ruch | której okaże się kto jest godny otrzy- 


mać prawo jazdy na prowadzenie mo- 
tocyklu lub samochodu. Rozpoczęły się 
egzaminy kierowców. Okazało się, że 
nie wszystkich natura wyposażyła w 
jednakowe zdolności: jedni pewnie wy- 
raijali, nawracali i skręcali, inni — 
wbrew wszelkim przepisom — rozbijali 
"wszystko na swojej drodze. Pęd do 
ujeżdżania stalowych rumaków przeja- 
wiły również nasze urocze pabiani- 
czanki. Trzy postacie tych nowoczes- 
nych „amazonek* siedzących pewnie 
na siodełkach motocyklu i kierujących 
sprawnie swymi rumakami ściągały po- 
wszechną uwagę. W wyniku egzaminów 
Pabianice zyskały wielu wykwalifiko- 
wanych kierowców. (IJ. P.), 


Z RODZINY MILICYJNEJ 

Dla zasilenia funduszów na urządze- 
nie świetlicy milicyjęgj Rodzina Mili- 
cyjna w Pabianicach urządza w dniu 
24.b. m. w sali Wojewódzkiej Szkoły 
P. P. R. (Hotel Polski) zabawę, połą- 
czoną z wieloma atrakcjami i niespo- 
dziankami. Do tańca przygrywać bę- 
dzi doborowy zespół J. Kaczmarka. 


Przygody ` 
Jasia 
Wiercinięty 
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Kanlak! 


Tone! 


Ratowaćł 
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TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19,30 „Ladacznicą z zasadami'* 
~ _ emocjonująca sztuka J. P, Sartre'a, Mło- 
dzieży w wieku szkolnym kasa teatralna bi- 
letów nie wydaje. 

PREMIERA W TEATRZE WOJSKA 
POLSKIEGO 

„Wkrótce na scenie Państw, Teatru Wojska 
Polskiego zobaczymy jeden z najwybitniej- 
AT f utworów dramaturgii światowej — 
steta , 


TEATR POWSZECHNY TUR 


Dziś o godz. 19.15 opowieść sceniczna g cza- j 


sów powstania styczniowego „Omyłka'* Bole- 
sława Piusa, Dramałyżacja E, Axera. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA | 


uł. Daszyńskiego 34. l 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS“, Udział biorą: Hanna Bie- 
licka, Helena Buczyńska, Halina Głuszkówna, 
Wanda Jakubińska, Michał Melina, . Danuta 
Szaflarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Mi- 
chała Meliny. Dekoracje Jana Rybkowskie- 
go. 

Kasa czynna od 11-tej do 13-tej i od 15-tej. 
Tel. 123-02. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA"” 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę o 
godz. 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA', 
operetka w 3-ch aktach J. Straussa. 

Teatr „SYRENA”, Traugutta 1 . 
Codziennie o godz. 19,15 „AMBASADOR“. 
Kasa czyńna od godz. 10—13 i od 16-tej. 

Tel. 272-70. 

Teatr „OSA“, Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 
i święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". 

Przedsprzedaż w kasie teatru, tel. 140-09, w 
godz. 10—13 i od 16-tej (w niedzielę i święta 
od 14-tej). 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27, 

W każdą niedzielę i święto o godz. 12-tej 
widowisko kukiełkowe p. t, „Dr Doolittle w 


Afryce" codziennie widowisko dla dzieci 
szkół powszechnych 


Repr. CYRE Nr 1. Płac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak- 
cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16.15 i 19,15. 


KINA 

ADRIA — „Pani Miniver", godz. 16, 18,30, 21; 
w niedz. 13,30. 

BAŁTYK — „Bitwa o szyny", godz. 17, 19, 
21; w niedz, 15. 

BAJKA — „Skarb Tarzana”, godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

GDYNIA — „Program Aktualności Kraj, i 
Zagr. Nr 7, godz. 12, 18, 14, 16; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA — „O 6-tej po wojnie", godz. 
- 19, 21; w niedz. 15. 
HEL — „Pościg“, godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
MUZA — „Zielona dolina”, godz. 17,30, 20; 
w niedz. 15, ` ; 
POLONIA — „Ostatni etap", godz. 13,30, 
18, 20, 21: w niedz. 11. 

PRZEDWIOŚNIE — „U progu tajemnicy”, 

` godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK — „Knock - out", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

ROMA — „Dwulicowa kobieta”, godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD — „Skradziona sława”, godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w miedz. 14,30. 

STYLOWY — „Mali detektywi”, godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 

ŚWIT — „Znak Zorro", godz. 16,30,. 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA — „Mali detektywi", godz. 17, 19, 21; 
w niedz, 15. 

TATRY — „Nicholas Nickleby", godz. 
18,30, 21; w niedz, 13,30. 

WISŁA — „Nauczycielka wiejska”; godz. 
"18,30, 21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ — „Guwernantka”, godz. 
18,30, 21; w niedz. 13... 


17, 


16, 


16, 


16, 


WOLNOŚĆ — „Ostatni etap", godz 15,30. 18, 


20,30: w niedz. 13. , 
ZACHETA: — „Pod dachami Paryża”, gadz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 


Lo usłyszymy urze” rado 


13.00 Koncert rozrywkowy, 14,00 Sonata na 
skrzypce i fortepian F. Mendelssohna. 14.30 
(Ł) „Kunegunda na zamku w Chojnastach — 
legenda Dolnośląska, 14,40 (Ł) Chwila muzy- 
ki. 14.45 (Ł) Polskie pieśni o wiośnie. 15.05 
(Ł) Wiadomości lokalne. 15,10 (Ł) Rozmaito- 


ści, 15.30 „Mister Twister“ — słuchowisko 
dla dzieci starszych. 16,00 Dziennik, 16/25 
„Szarańcza reklam" —  mpógadanka. 16.30 


Skrzynka ogólna, 16,45 (Ł) „Przy sobncie po 
robocie'*, Transmisja z F-ki Obrabiadek im. 
Strzelczyka. 18.00 Lekcja języka rosyjskiego. 
18,15 „Mickiewicz w pieśni** — audycja słow 
no-muzyczna, 18.45 „Zaklęty dwór”, 19.00 
„Melodie świata'*. 19.25 „Na swojską nute“. 
20.00 Dziennik, 20.45 „Jak zostałem pisarzem'* 
felieton, 21,00 Koncert Krakowskiej Orkie- 
stry P: R. 21.35 „Zapomniany Noskowski* — 
utwory fortepianowe, 21.55 Pogadanka filmo- 
wa, 22,00 Muzyka taneczna. 22.45 (£Ł) Koncert 
życzeń (cz. 1). 22.58 (Ł) Omówienie programu 
lokalnego na futro. 23.00 Ostatnie wtadomo- 
ści, 23,25 Muzyka taneczna. 24.00 (Ł) Koncert 
życzeń (cz. II). 0.29 (Ł) Zakończenie audycji 
| Hymn. 


Ze sportu 


ISIAJ Z WARTĄ 


a jutro z Cracovia i Elektrycznością walczą pływacy łódzcy 


którzy w czasia se 
zomu zimowego 
pracowali b. am- 


na lepsza warunki 


pierwsze 
połowie kwietnia 
doczekają Się zno+ 
wu startu w zawo 


Uwaga Azetesiacy! E 


Przypominamy o Walnym Zebraniu, które 


odbędzie się w niedzielę, dnia 1BIV. br. o 


Pływacy łódzcy, | 


ich od chwili wyjścia na pływalnie otwarte 
na zorganizowanie jeszcze kiłku poważnych 
imprez pływackich na basenie YMCA. Spotka- 
mia te odbędą się dzisiaj i jutro w miedzielę. 

Pierwszy krok uczynił KS Filmowiec. Pły- 
wacy jego przygotowują nam dwie piękne 


ï| imprezy. Dzisiaj o 'godz, 17,30 zostanie toze- 


gramy dwumecz pływacki pomiędzy Wartą 
(Poznań) i Filmowcem (Łódź), W dwumeczu 
tym spotkają się najlepsi pływacy Poznania 
i Łodzi. Natomiast w niedzielę 18 kwietnia od- 
będzie się czwórmecz z udziałem najlepszych 
pływaków: Warszawy, Krakowa, Poznania 


te, Jakubowskiego, Korneckiego (Cracovia — 
Kraków), Czuperskiego, Jabłońskiego, Nowa- 
ka, Szczypkę (Elektryczność — Warszawa), 
Tedlinga, Owczarka, Cichońskiego (Warta — 
Poznań) i Bonieckiego, Jerę, Dobrowolskiego, 
Chojnackiego (Filmowiec — Łódź), oraz wielu 
innych utalentowanych i wybijających cię 
młodych zawodników, z których niejeden mo- 
że być rewelacją sezonu letniego. 

Za dzień, to jest w niedzielę 25 kwiet- 
nia dodzianie będą gościć pływaków Polonii 
(Bytom). Tak więc w okresie do drugiej po- 


i|łowy maja będziemy oglądać w Łodzi kilka 


| 


Łodzi. Na starcie ujrzymy między innymi: Ki- | frapujących spotkań.pływadkich. 


Uwaga na Bicana i Gejpa! 


Przed jutrzejszy: spotkan'em Polska — Czechosłowacja 


TORDE r % PRAGA, Najlepsi piłkarze 
ŚB:: 

z Polską i Luksemburgiem (ten 

ostatni, jak podawaliśmy, Z0- 

„Stał odwołany) rozegrali w 

Pradze spolkanie  sparringo- 

we. Zwycięstwo odniósł te- 


godz. 11-ej w sali Miejskiej Rady Narodowej |am A bijąc team B 4:2 (2:1). Najlepszymi na 


ul. Nowotki 16, 


boisku byli Bican t Cejp. z 


Na mecz piłkarski Polska — Czechosłowa- 


e częscy wyznaczeni ma mecz] cją przyjeżdża do Warszawy: 6-ciu dziennika- 


rzy sportowych, a mianowicie: Vogel — red. 
sportowy Czeskiej Agencji Urzędowej CTK, 
Moudry (Pravda — Bratislava), Pondelik (Pra- 
ce), Novotny (Mlada Fronta),. Jirzak (Svobod- 
me Słoyvo), Górski (Sport — Koszyce), oraz 
sprawozdawcy radiowi Maelonka i Prohaska. 


Uwaga sportowcy miast è wsi? . 


sprawie 


zybko 


dliwie 


muszą pracować Komisje Sędziowske w dnu 2 Maja 


,leżniona jest od warunków i potrzeb lokal-f da je sekretarzowi biegu do odnotowania je- 
nych. Na terenie Łodzi «winno ich być tyle, ile | go kolejności (może to nastąpić w kilkanaście 


Wczoraj pisaliśmy; 
jak będziemy oceniać 
zwycięstwo w Biegach 
Narodowych, dzisiaj 
dajemy wskazówki, 
jak szybko i sprawie- 
dłiwie przeprowadzić 
to technicznie. 

Nie ma nic gorszego 
dla zawodnika, 
niesprawiedliwa oce- 
na miejsca zajętego 
pizez niego w zawo- 
dach. 

Ażeby tego uniknąć, 
Kierownictwo imprezy 
- winno powołać Komi- 

sję  Kwalifikacyjną, 
której zadaniem będzie stworzenie  technicz- 
nych możliwości prawidłowego Klasyfikowa- 
mia kończących biegi, zorganizowanie facho- 
wej obsady sędziowskiej, zestawienie punkta- 
cji, wypełnienie protokółów i karty prawo- 
zdawczej. Ilość poszczególnych Komisji uza- 


jak 


y chcemy ligi... 


jest punktów startów a więc około 18. 
Podajemy dwie metody dokładnego sklasy= 
fikowania uczestników w kolejności ich przy- 
bycia na metę. Metoda I: przed samą metą na- 
leży stworzyć „lej” z lin, barier, lub porząd- 
kowych, Ma to być tor zwężający się stopnio- 
wo tak, że w końcu szerokość jego dopuszcza 
przejście jednego uczestnika. Przy przechodze- 
niu przez „lej godpowiedni sędzia wręcza za 
wodnikowi kartę z numerem kolejności ukoń- 
czenia przez niego biegu, którą zawodnik od- 
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Belgia — Francia 4:2 


PARYŻ  (obsł. wł) — 
W rozegranym łu meczu 
piłkarskim pomiędzy repre- 
zeniacjami związków zawoó- 
dowych Belgii i Framcji, za- 
służone zwycięstwo odnio- 

— sła reprezentacja Belgii 4:2. 


Fae rar ęwzzrzę 


minut po biegu. Taxa metoda ustala kolej- 
ność przybiegających do mety, gdy w grupie 
startuje nie więcej, jak 100—200 osób. Wyma- 
ga to jednak od biegaczy odpowiedniej dyscy- 
pliny, Mniej praktyczną wydaje się metoda 
wbijania ma drut przez kończącego bieg przy 
przechodzeniu przez lej swojej karty z imie- 
niem, nazwiskiem i przynałeżnością organiza- 
cyjną. W tym eelu muszą organizatorzy przed 
biegiem wydać ` uczestnikom  (kierownikom 
drużyn) przygotowane karty uczestnictwa z -` 
wyżej wymienionymi danymi oraz przygoto- 
wać odpowiednią ilość <eszcziiek z długimi 
drutami. Metoda ba ma tę korzyść, że daje Ko- 
misji Sędziowskiej gotowy materiał do usta- 
lenia pumktacji niezwłocznie po biegach. Ce- 
lem przestrzegania punktacji wg. zgłoszonych 
drużyn, każda karta uczestnictwa wimna być 
ząopatrzona przez. Komisję kolejną cyfrą rzym 
i ską, zgodna z kolejną cyfrą karty zgłoszenia, 
łamaną przez cyfrę arabską, odpowiadającą 
danemu nazwisku na karcie zgłoszenia. 

Przy dystansach biegów, przewidzianych 
w tym roku można klasyfikować tą metodą 
200 — 300 uczestników (przy dystansie krót- 
kim 200, a przy dłuższym 300). Przy większej 
iości startujących w grupie (co będzie miało 


wołają nasi żużlowcy i przygotowują Się c a u nas) należy dla uniknięcia zbytnie- 


W ostatnich cza- 
sach w sporcie na- 
szym zapanowała 
moda na.. ligę. Pa 
piłkarzach, ligę u- 
tworzyli koszyka- 
rze, a teraz przy- 
chodzi kolej na mo 
tocyklistów... 

Jak się dowia- 
dujemy, motocykdi- 
ści masi: postamowi- 
li wyłonić spośród 
siebie elitę żużlow 
ców, która repre- 
zentować mas bę- 
dzie w spotkaniach 
międzypaństwo- 
wych i ną .awo- 
dach międzymaro- 
dowych. 

Pierwsza elimi- 
nacja do ligi żuż- 
j lowców odbędzie cię w przyszłą niedzielę 25 
į om. Zawody te zgromadzą na starcie najlep- 

szych naszych żużlowców z całej Polski, 


DETON 


labłoński (Elektryczność) 

obiecujący pływak war- dach, bowiem kie 

,szawski startować jutro  rowniotwo mływa* 

i będzie w Łodzi ków łódzkich Żele 
cydowało się” ną 

wykorzystanie tych kilku tygodni dzielących 

0 ea e 

i 

| 


Pierchała (Rybnik 
"| zdobywca W. Nagrody 


. słartować będzie 
| za tydzień w Łodzi. 


Przed wyścigiesa Worszawa- Praga 


| m m 


do pierwszei eliminacji 


więc startować między innymi będą: Piercha- 
ła (Rybnik) zeszłoroczny zdobywca „Grand 
Prix” m, Łodzi, Bonin (Bydgószcz), Wikaryj- 
czyk (Gdynia), Henek (Śląsk), zdobywca: Zło- 
tego Kasku” Poznania, Jankowski (Śląsk), 
Śnsegiel (Bydgoszcz), Sanstznik (Śląsk), Brun 
(Warszawa), Draga i Polak (Śląsk), Buda (Byd- 
goszcz), Bonchet, Kołeczek i Krakowiak (Łódź) 
i Nowacką (Rawicz). 

Jak widzimy więc, czeka nas uczta nielada. 
Najpoważniejszymi konkurentami mą zwycięz- 
ców będą oczywiście ślązacy, Którzy w roku 
zeszłym odnosiil już sukcesy w spotkaniach z 
motocyklistami CSR. Grożnymi ich rywalami 
będą zapewne warszawiacy z doskonałym: Bm- 
nem na czele. 

Jaką rolę odegrają w tym dobranym 
warzystwie łodzianie? Z pewnością, lak Ban- 
chet, Kołeczek, jak Krakowiak będą się starali 
wykorzystywać własny teren, aby z łych po- 
ważnych spolkań, jakia ich czekają, wyść z ho 
norem, 

Do ligi żużlowców kandyduje 16 klubów, 
Do ligi wejdzie natomiast 9 klubów, to zma- 
czy te, których zawodnicy w trzech elimina- 


a!cjach zdobędą największą ilość punktów, 


NLRA IPAL RINPOCZE REA ETER 


emo - = — 


Aperat radiowy dla zwycięscy 


pierwszego etapu Warszawa - Łódź 


ofiarował Prezydent Stawiński 


Zainteresowanie wyścigiem kolarskim W 
arszawa — Praga wzrasta w Łodzi z dnia na 
dzień, Napływają już również pierwsze nagro 
dy, 

Wczoraj redakcję naszą zawiadomiła kan 
celaria Prezydenta Miasta, że Prezydent, tow. 
Stawiński przeznaczył dla zwycięzcy pierwsze 

+go etapu wyścigu Warszawa — Praga, który, 
„jak wiadomo, kończy się w Łodzi piękną nag 


todę w postaci pięcio-lampowego aparatu ra- 
diowega marki „Aga”. 


Miłą niespodziankę w -formie upominku | 


to- | 


go natłoku biegaczy na mecie, puszczać gmipę 
(seriami, wprowadzając dodatkowy momemt 
pomiaru czasu. Jest to precedura dość skom- 
plikowana i zapoznamy się z nią innym razem, 
HANUAANAAWWNOWOWWWWWAWAGWOE AOTM 


lz se sze imprezy Sportowe 
Piłka nożna: Zawody o mistrzostwo klasy 
A: botsko Wima, godz. 16.30 — TUR Łódź — 


, Zjednoczone, o mistrzostwo klasy B: boisko 


Aleksandrów: DKS — Bieg Resursa, boisko 
| PKS: Zryw Pabianice — TUR Zduńska Wola, 
o mistrzostwo klasy C: boisko Podgórze: Wstę 
| ga —.Siódemka, boisko Nowe Złotno: TUR — 
Gwiazda, boisko IKP: IKP — Orkan, boisko 
Arko: Orzeł — Błysk, boisko DKS: Marysin— 
Zryw Nowe Złołno. 

Piłka. ręczna: Sala YMCA, zawody 6 mi- 
strzostwo klasy B drużyn męskich, godz. 15.55 
| siatkówka: ZZK — Splot, HKS I—HKS Zgierz, 

Zryw — Boruta, PKS — Zryw, koszykówka: 
PKS — Boruta, Zryw — HKS Zgierz, ZZK — 
HKS II. 

Zawody pływackie: - Na pływalni YMCA 

o godz. 17.30 mecz towarzyski Warta Poznań 
— Fitmowiec Łódź. 

Lekkoatletyka: Boisko ŁKS-u, godz. 9: za- 

wody ŁKS-u w programie biegi, rzuty, skoki. 
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> - RZA 
Lekkoatleci 


dla wszystkich osób biorących udział w wy- angielscy rozpoczęli sezon 
ścigu, a więc i komisji sędzipwskiej, jak rów przedolimpijski meczem międzyuniwersytec- 
nież całej ekipie technicznej, towarzyszącej| kim „Oxford — „Cambridge”_ wygranym 
wyściqowi, oraz prasie — przygotowuje Izba | przez. „Oxtord” stosunkiem punktów 33:43, 
Handlowo- Przemysłowa. Jaki to będzie upo- 


minek, dowiedzą się Czytelnicy za kilka dni... 


Na zdjęciu moment x biegu na 120 Yardów 
nrzeą płotki. 


